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80b. Sw. Zygfryda B. M. 
Niedz. Sw. Aleksandra B 
Pono Św. Leandra B. W .. 

CElA PREIUIERATY: Wtor. Św. Romana Op. 
W L O D Z I: Środa S. Albina B. W. 

Rocznie rb. 8 g. _ Czwarto Ś. Heleny Ces. 
Półrocznie" 4," - PI"t. ŚW. Kunegundy Ces' 
Kwartain. • 2,,-
Mleslęczn. " - ... 67 Wschód 8J .• : go~z. 6 m, 56. 
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TEATR WIELKI" ~ W sobot~ O godzinie 3-ej po południu Ż y D Ó W K A / / opera Halevy' ego. " , 

" I " " 81/4 wieczorem HLekkomyślna siostra", komedya W. Perzyńskiego. 

rod kierownictwem M. Gawalewillza. ) 
w niedzielę POłloludniu Palestrant" . wieczorem V l" O l e tt a" ?p.era v adi'ego, wy~tęp go-

, " , operetka, " sClDny Pawła Amlrago. 
AVIJ 

..... W k P I I Ch I F b" I i ZAKŁAD ..... arszaws a ra ola emlczna, ar larnla reperacyjno-kraw~ecki 

WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie . 

~ Na żądanie w 24, godzin...... Łódż, PIOTRKOWSKA.Me III. Telefon nr. 851. 120-102-3 

W zakładzie, Południowa Nit II, 

A'. Chrząszczewskiej ' 
pod nadzorem lekarza, stosuje się 

GIMNASTYKA ~ZWEDZKA 
specyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner
wowych., w skrzywieniach, uieprawidlowym ukladzie ra
mion, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna 
gimuas'tyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
przystępne. 1553 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej ,'N2 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się slabGŚci, na 
ządanie umieszcza dzieci. 1M3-r-0 

Rozkład pociągówlI 
Od 28 października. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 

Odohedz ... Łodzi! o godzinie 12.aO. 7.10·, 
12.05, 1.40, 3.16, &.10*. 8.50. 

Pr.l'ohodq do ł:.odzil o godz. a.oo. 5.15. ' 
5.35, 111.15*, 3.35, 0.22 8.20. U.OO. 

Pociągi ~Znl!.Czone *, sll1żą dla bezpośredniej komu
łl.ikaeyi ~Lódź - Warszawa" (bez presiad.ania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odchodzą do KaUszalog. 6.35, 11.4,9, 4,40, 

do Warazawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
• Itali.za: o godz. 9.17, 2.16, 6.as. 

Kolej Obwodowa. 

I Odchodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
• 45, ze Slotwin do st. Lódź-kIJ,lisklJ, 7.12. Odchodzl\ ze 

It. ł.Ódź-kaliBka do Koluszek 1.55. przychodzą z Kolu
Szek do ,st. Lódź-ke.1iskao g. 6.20. -

Przegląd polityczny. 
-8'-

Wałku. Anglii z Rosyą o wpływy z Perl!yą 
toczy się cddawna na gruncie ekonomicznym. 
Ministeryum skarbu w Rosyi na podstawie ra
portów l!ztabu turkestańskiego okręgu wojenne
go opublikowało niedawno ostatnie dane staty
styczne o obrotach handlowych Persyi ~ inne mi 
pa,ństwami. 

W roku finansowym 1902-1903 óbrót ogól
ny Persy i w handlu zagranicznym dosięgnął 459 
miHonów kranów (kran=37,5 kop.) Z sumy tej. 
na wywóz przypada 136 milionów, co znaczy, 
że Persya daleko więcej kupuje, niż spr$edaje. 
Z ogólnej liczby znowu Persya zakupuje w Ro
syi ,50% towarów, w Anglii zaledwie 25%, pozo
stałą lICzbę dostarczają jej inne państwa, Rosya 
wwozi do Persyi towarów za 115 milionów. Głó
wn'emi przedmiotami wwozu rosyiskiego są: cu
kier, materye, metale i nafta. Z Persyi zaś 
Ros~a wywozi towarów za 123 miliony rocznie, 
przew~żnit: ryby, bawtłnę surową, wełnę. skó· 
ry, dywany, ryz i drzewo. Anglia wywozi 
z Pe,r~yi towarów zaled wie za 18 milionów. 

To wyjątkowo uprzywiłejowane stanowisko 
handlowe Rosyi w Persyi je8t solą w oku dla 
anglików, Persya bowiem sprzedaje Rosyi ba
wełny surowej za 23 mili()ny, a nabywa od niej 
wyrobów bawełnianych ~a 73 milioll~ 

-:- Z LOT:ldynu telegrafują de gazety "Neue 
Freie Presse", że napływające tu ze wszystkich 
I!tolic świata wieści, jednogłośnie stwierdzają 
o czynionych wysiłkach, aby pokój zawarto mo
żliWIe jakulljśpieszniej. Szct:ególną wiarę przy
wiązują do tych pogłosek w Ameryce, bez wzglę
du na to, że obie strony, wojujące uporczywie 
im zaprzeczają. 

litnieje przypuszczenie, że dyplomacya do
piero pr~y!!,otowuie grunt do rokowań pokojo
wych. W dniu 17 b. Dl. W departamencie do 
spraw państwowych w Waszyngtonie pracowano 
energicznie. Sekretarz st,anu Hay otrzymał ' caly 
szereg ważnych depesz, dotyczących bezpośrednio 
sprawy zaproponowania pokoju przez jedno 
z mocarstw europejskich, w którem niektóre rzą~ 
dy już się poroz·umiały. ' "Daily Ex~ress" zape
wnia, że ' Rosya gotową jest d{)rozpoczęcia ro· 
kowsń pokojowych i że ,iapończycy praguą po
koju niemniej od rosyan. Dlatego wszelako, aby 
nie zmniejszyć szans, które im I!twarza obecne 
położenie na teatrze wojny, nietylko ukrywają 

Ł6dź, 25 lutego. swoje gorące pragnienie rychłego zakończenia 
lV K()~zY8tając z odpowiedniej chwili, Anglia ' bowiem wojny, ale nawet za pośrednictwem 
lV tlzystklemi sposobami usiłuje utrwalić wpływ ' swej dyplomacyi protestują przeciw pogłoskom 

Persyi, naturalnl'e ze "zkod"- RosyI'. h k' h " "2 O propozyeyac po oJowyc . 

W przeci ,wieństwie do tych pogł0gek poko
jowych pewien dyplomat_a pisze w dzienniku 
"Temps", że pogłoski o pokOju, które w osta
tnich dniach uporezywie k'ursują w kolach po
litycznych i finansowych, pozbawione są wszel
kiej pod"tawy. Oto co zakomunikowała mi pe
wna' najbardziej wiarogodna osoba: "Stan rzeczy 
na teatrze wojny jest obecnie takim, jak prze
widy\\ał tJ rząd rosyjski i nie zawiera w sobie 
żadnych danych do oczekiwania pokoju. 

Niepowodzenia kampanii jesiennej zmusiły 
Rosyę przez całą zimę czynić przygotowania d(} 
wojny bez przerwy. Teraz, kiedy mamy już ro
zegrać partyę, nie czas wstawać od gry. 
. WczeŚnitj niż na wiosu~ nie sposób pr~ed
sięwziąć poważniejszych operacyj woj eonych. 
Będzie to zaś owa decydująca chwila, o której 
zawsze myślał gen. Kuropatltia. Ani w przygoto
waDIAch ani w zamiarach rządu rosyjskiego do
tychczas żadne zmiany nie zaszły." 

- Gabinet ministrów francuskicb Rouvier
DelcasśJt\ zapewniwszy sobie poważną większość 
w izbie deputowanych, ugruntował swoje stano~ 
wisko. Na wzmocnienie stanu obronnego Indo
Chin rząd francuski wyasygnował 25 , milionów 
franków, przeznaczonych na urządzenie tam ar
senałów, doków i opracowanie szczegółowych map 
mOJ'skieh. 

W izbie deputowanych toczyły się w tych 
dniach obrady nad nowym prt>jektem o wzmo
cnielJie floty. Minister marynarki francuRkiej 
postanowił w roku 1905 zbudować dwa pancer
niki po 14,300 ton pOjemności każdy, 4 kontr
t~rpedowce po 340 ton pojemności, 20 torpedowo 
ców I klasy i 8 łódek podwodnych. Deputowa
ny Jaures protetltował przeciw wydatkom na 
flotę lecz przypuszczać należy, Ite bez Viz-ględu na 
to parlament f,ancuski uchwali potrzebne k::e
dyty. 

- Na Węgrzech przesilenie parlamentarne 
trwa dalej. Hr. Andł'assy nie jest w stanie lI

tworzyć minhterynm. A'ldyencya Franciszka Ko-

I, ,ssutha n ceSa,'7.8 Franciszka Józefa nil} doprowa
, dda do pożądanych wyników. Cesarz zawezwał i juź nawet ~chel.la i B~Dfl'ego, co znaczyłoby po
! wrót do polItykI hr. TISZy, tylko w cokolwiek 
i tdmiennej formie . 
I Z dniem Jraźdym daje się coraz widoczniej spo-

I 
strzegać, że walka parlamentarna na Węgrzech to
czy się około zasaduiczej kwestyi: czy nalety 

I utrzymać lub nie układ z Austryą, z r. 1867 go, 
który stworzył dualizm. , 

I . Przebieg tej walki interesuje wszystkie ludy Au
I stryi i Węgier w szczególności zaś 'czechów . Gazeta 
I cze~ka .Narodni Listy" przypomina sympatyczne 
I zachowanie się węgierskiej partyi niepodległo
\ SCl wobec usiłowań czechów, dobijających sil;i 
pełnej autonomii politycznej. Czesi bowiem przy
puszczają, że jeżeli Kossutbowi i jego party i uda 
się osiągnąć cel zamierzony, to ze zwycięstwa 
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tep:o @korzysta.i~ i czesi, jako z dogodnej spo
subu( ści do wznowien:a swych upraWHmOCDlO
nycb iądań. 

Kossutb, jak wiadomo, odmówił z3komuni
kowlinia do wiadomości publiczuej HZCZfgółów 
SWtlj rozmowy z oesarzem, lecz pozo!ltające w bliż
szym z nim związku gazety węg·ierskie zapewnia
ją, 1.e cesarz ani słyszeć nie cbciał o rozdziale 
wspólnej armii i o zupełnem wyodręhoieoiu cel
nem Węgier od Austryi. Tym tlPlHlObem plan 
Kossnth ·t, aby przekonać cesarza o konieczności 
zamiany systemu dualistycznego na unię osobi··l 
stą, do czasu ur~eczywistnionym być D1e może. I 

Nie dośo tego. Partya niepodległości, cho- . 
ciai odniosła zwycięstwo na ostatnich wyborach, I 
może znaltŹć się w izbie sejmowej w IDniejszo-1 
ści, jeżeli część zjednoczonej opozycyi przejdzie 
do obozu poprzedniej partyi liberaluej i razem 
z nią utworzy w izbie większość parlamentarną, 
sztuczną wprawdzie, ale zawsze większość. 

W takim wypadku Szell lub Banffy mogą 
utworZ) ć miaisteryum, które od gablOetu hr. Ti· 
szy różnić się będzie tylko sposobami działania, 
ale bynajmniej nie kierunkiem politycznym. Istnie
nie zaś takiego gabinetu w i8tocie rzeczy będzie 
opłakanem. albowiem będzie on miał przeciw so
bie potężną partyę opozycyjną, uważającą f-liebie 
za zwycięzcę na wy burach l cieszącą się zaufa
niem narodu. 

K'Jlllluth zdołał jednakże przekonać cesarza 
o niedokładnościach systemu wyborczegu, istuie
jącego l:Ia Węgrzech. Dla tego też śm i ało wnio
likować moina o zmianie ordynacyi wyborczej 
na w.ęgrzech i niezawodnie kwestya ta stanie 
na ponądku dziennym w uaj bliis-Łej przytlzłości. 
Jeżeli zaś stanie się to i jeżeli ta ważna refor
ma zostanie urzeczywistniona, pal tya niezależno
ści bt,dzie jeszcze I!ilniejsza Tym zaś sposobem 
Węgry zbliżą się samą siłą wJpadków do tego 
ideału, do którego dąży KOtlsuth i jego partya. 
Kossnth umie czehć i gotów jest do ustępstw, 
a na wybory ostatnie zapatruje się zdrowo. Wy
sławszy do sejmu 170 przedstawicieli partyi nie
zalein " ści, lud madziarski nietylko 7ałożył ener
giczny protest przeciw polityce Tiszy, ale do
wiódł zarazem, że najzupełniej solidaryzuje się 
z programem politycznym Kossutba. 

S. J. 

Bezrobocia na kolei. 
Kolej Warszawsko-Wiedeńska. 

Po trzy dniowych pertrak tacyach delega
tów, wybranych pośród pracowników drogi że
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej, z Z'Jrządem tej
że drogi, w dniu wczorajs7:ym o godzinie 5 po· 
południu nastąpiło zupełne porozumienie, podpi
sane przez obydwie strony. 

O godzinie 7 -ej wieczorem de legaci wysłali 
na liuię zawiadomienie następującej treści: 

"Dziś o godzinie 5-ej popołudniu skończy
liśmy obrady i dostaliśmy na piśmie następu~ !Ve 
ustępstwa: . 

1) Podwyżka pensyi tym, którzy bjor~ dll 
300 ro. 20%, do 600 rb. 15%, do 1,000 rb. 10%. 

2) Mieszkaniowe do 1,000 rb. wynosić bę
dzie 30%, dodatki do pensyi przy podwyżkach 
nie włącr.ają się w rachubę. Pensya przywiąza
na do czynności. 

3) Paragrllf ł 1 ustawy dla służby zmieniu
ny zoshnie w następujący sp?sób: .uw.olnienie 
może nastąpić na mocy decyzyI KomIsyl, złoto
nej w połowie z pracowników i naczelników 
przez osobiste głosowanie. 

4) Na mocy osobistego glosowania wszyst
kich naczelników zmiana ustawy Kasy emery
talnei będzie przedstawiona do ministeryum. 

5) Areszty na pensYę nie będą wchouzić 
w racnubę przy awansach. 

6) Sprawa pomocy lekarskiej rozpatywana 
będzie przez Komisyę, złożoną z naczelników i 
pracowników. 

7) Rewizya paragrafu 8 ustawy uchwalo
na. Zmnieiszenie godzin służby do 12 godzin, 
z odpoczynkiem 24 godzin, zacznie 8ię od stacyi 
z najwi~kszym ruchem. 

Nadmieniamy, że postanowienie powyższe ' 
wchodzi w moc obowiązującą dnia l·go marca 
1905 roku". 

po otrzymaniu tej noty, życie zawrzało na 
całej linii. Z powodu jednak, iż parowozy od-

LiOZWOJ - Sobota, 11111& 25 lutego 1~U5 r. 
~== 

powiednio nie zostały przygotowane, na linii 
rucb vociągów rozpoczął się d vpiero w dniu d~i 
siejszym. 

Pierwotne żądania pracowników tej drogi 
bJ ły następujące: 

1) Podniesienie pensyi biorącym mniej nad 300 rb. 
20 proc., do 600 rb. 15 proc., do 1,000 rb. 10 procent. 
ltobotnikom, którzy przeslużyll rok na kolei o 5 kopie
jek dziennie, a po dwóch latach o 10 kop. 

2) Podwyższyć etaty w naturze, biorącym pensyę 
do 1,000 rb. o 30 proc., od 1,000 do 1,500 rb. dać 200 rb., 
po 1,500 rb, podwyższyć o 20 procent. 

3) Co trzy lata ustanowić dodatki do pensyi po 5 
procent, aż do 2,000 rb. etatowej. 

4) Praca ma trwać nie dlużeJ niż 8 godzin. 
5) Areszty na pensyach nie powinny przeszkadzać 

do awansów. 
6) Usunąć pa,ragraf 41 ustawy dla slużby. 
7) Rozpatrzyc warunki Kasy emerytalnej i albo je 

poprawić, albo zmienić Kasę emerytalną na pożyczkowo
oszczędnościową, dostępną dla ~ szystkich oficyalistów 
kolejowych. . 

8) Polepszyć warunki pomocy lekarskiej. 
Porównawszy petycye pracowników z u

stępstwami, jakie Zarząd drogi Warszawsko
Wiedeńskiej poczynił, widzimy, że ze strony pra
cowników ustępstwa były zrobione bardzo male. 

* 
- Straty kolei Warszawsko ·wiedeńskiej pod

czas bezrobooia, wynoszą 350,000 rubli. 
- Pierwszy pociąg kolei Warszawsko·wiedeD 

8kiej nr. 9, wyruszył z pracownikami o godz. 5 
rano z Warszawy. 

- Wczoraj w lokału Kasy emerytalnej ko· 
lei War8zawsko wiedeńskiej, odbyło się nadzwy
cZlljne posieczenie Kl·mitetu tejże Kasy, pod prze· 
wodnictwem dyrektora wydziału finansów, Karo
la Strasburgera. 

Na posiedzenie byli zaproszeni delegaci 
wszystkich wydziałów lIłnżby kolejowej. Posta
nowiono jednomyślnie zarządzić plebi~cyt co do 
lik widacyi obu kas rentowych. 

Plebiscyt odbędzie t11~ z cbwilą rozpoczęcia 
prawidłowego ruchu i powrotu wszystkich urzęd
ników do pracy. Za likwidacyą przemawiali: in· 
żynier Zaborskl, Edward Sza.włowski, Mendrzecki, 
Górski i inni, jako rzecznicy ogółu pracowników. 

R t:zultat powszechnego głosowania z góry 
jest wiadomy; wskutek tego, dyrektor Strasbur
ger polecił klclrOwD1kuwi Raiły, C~ubalsitiemu, a
by Jednocześnie przystąpiono do opracowania ob
rachunków przygotowawczych. 

Posiedzenie trwało od ~odz. 2 do 5 po po
łudniu. Wieczorem, o godz . 7, delegaci uczestni
czyli w nadzwyczajnem zebraniu Rady, w celu 
zakomunikowania decyzyi i otrzymania doku-
mentu. . 

* 
Zdawało się, że P') podpisaniu warunków, 

przez Zarząd drogi Warllzawsko · Wiedeńt!kiej I 

delegatów, wszystko powród do normalnego IIta
nu ua tej drodze i że po c ;ągi bEidą kurtlować • 
Tem więcej wszyscy trwali w teru przekonauiu, 
źe o god~. ;) minut 25 rauo, odszeril pociąg słuŻ
bowy, z zawiadomieniem, Żt; wszystko jest w po
rządku. 

O godz. 12 min. 30 po południu miał odejść 
pierwdzy pociąg osobowy do Skierniewic z pa
sażerami, a za tym podągiem inne. Mienkańcy 
Warszawy zostali przez pisma ranoe zawiado
mieni o maiącym I'OZP(cząć si~ ruchu pociągów. 
N a d WOl CU kolejowym poc '~ęlo się robić tłumno. 

O godz. 11 ej kasy biletowe i bagażowe o· 
tworzono, wres, cie podano pierwszy dzwonek, 
pasażerowie pocz'ili lokowaĆ się ' w wagonach, 
pewni, że nare8zcie po trzydniowem oczekiwaniu 

wyrusl.ą w drogę. 

W chwili, kiedy pociąg mial odejść, paro
wóz został odczepiony od pociągu i poprowadzo

ny do remizy. 

Maszyniści zastrejkowali. Sprawa przedstawia 
się w ten sposób, że w petycyi, podanej do Za
rządu, puminlęto punkt o. wynagradzaniu maszy
ni!SLów l ich vomocuików za tak zwane milowe 
i godzinowe. Każdy maszynista i jego pomocnik 
opr6c, pensyi pobiera na drodze żelaznej wyna
grodzenie za przejechane wiorsty drogi lub za 
godziny pełniania służby. . 

Dodatek ten równa się pensyi, a nie-

kiedy przewyższa ją . . lecz przy bardzo ciężkiej i 
wyczerpującej pracy daje zaledwie na op'idzenie 
~ierwszych potrzeb życ;a. 

Pud wyżka pensyi 15-20 proc. nie zadowo
liła tych pracowników, gdyż etaty ich na dro· 
dze Wiedeńskiej poczynają liiEi od sumy 300 rb. 
rocznie. Podwyzka 60 rb. rocznie, była za małą 
i dlatego maszyniści i ich pomocnicy urządzih 
w ostatniej chwili bezrobocie, żądając podwyż
ilzenia wynagrod ',enia za przejechane wiorsty i 
za godziny peiDlenia służby na manewrach lub 
za dyżury w remizach. 

W Warszawie. 

Dworzec kolei Terespolskiej zamknięty. Dwo
rzec i ulica Terespolska pogrążone w ciemności. 
Linii kolejowej i dworca strzeże wojsko. 

Wskutek przerwlwia ruchu na kolejach Nad
wiślańskich poci~gi towarowe i osobowe wstrzy
mane. 

Kiedy pociąg towarowy oM 192 dojeżdżał 
do stacyi Brześć, nieznani ludzie wyrzucili skrzy
nię z towarem, która do~tała się pod koła_ Sknt
kiem tego l wa~on został wywrócony, dwa wy
kolejoue i linia zatarasowana. 

Na dworcu Petersburskim po~iągi ' przycho
dzące i' odchodzące kursuj.ą w czatlie właściwy!»_ 

Wskutek bezrobocia na kolei Warszawsko
Wiedeńskiej korespondencya zagraniczna nie ule
gła przerwie. Część jej wysyłano na Mławę do 
Iłowa, część do st Granica kolei ~wangrodzkiej. 
Korespondencyę zagraniczną dorę }zono jednakże 
z pewnem opóźnieniem. 

Przyjmowanie tilitów pieni'iżnyeb i prz83y
lek wstrzymano-

Depesza ministra. 

Pan minister komunikacyj wysłał depeszę 
do naczelników kolei skarbowych treści następ·u.
jącej: 

"Po oglosteniu robotnikom ulg,. wskazanych 
w okólniku telegraBdzuym ministra komunikacyj 
z dnia 3 lutego r. b. ma pan pewność bliższego 
określenia terminu do podjęoia pracy na nowo. 
Jeżeli robotlllcy woznaczonym terlDinie nie przy-

j stąpią do pracy, należy im polecić obliozenj.e się 
i wypowiedzieć robotę. O terminie rozpoczęcia. 
robót i o następstwacb dla robotników z powo
du dalszego odkładania pracy należy ogłosić' 
weześniej" . 

Kolej Łódzka. 

Pełnomocnicy pracowników dro~i żel. Jfa
bryczno-Łódzkiej od ~. 2 po pot czekali na roz
mowę telefuniczną z Radą zarządzającą, a kole
dzy ich, zebrani w biurach ekspedycyi, oczeki
wali na decyzyę, jaka zapadnie. 

O g. 6 wieczorem otrzymano zawiadumienie, 
że Rada zarządzająca drogi czyni pewne . ustęp
stwa lecz bardzo małe i że dZIś delegaci w oso
bach inżynierów pp . CZflPskiego i Krzyżanow
skiego, wraz z delegatem Radv z:uządzajłl,cej p. 
Kopytowskim, przyjadą do Koluszek i dlategu 
proszą o pociąg, aby dojechać mogli do Łodzi. 
Stosownie do tych życzeń, delegaci wydaV od
powiednie ro~porząd:aenie stacyi Koluszki. Z~da
nia pracown ików kolei Fabryczno-Łódzkiej dnia.. 
V lutego b} ły następująCt: 

1) Powiększenie pensyi o 25% wszystk:m, 
zostającym na służbie drogi źelaznej Fabryczno
ŁódzkIej. 

2) Powiększenie dodatku na mieRzkania dla 
Łodzi i Karolewa o 50%, dla Koluszek i WIdze
wa o 30%. W Koluszkach, zwłaszcza z powodu. 
braku mieszkań, pożądany byłby własny dom dla 
służby i urzędników. 

3) Dodanie opału do mieszkań i wydawa
nie go raz na kwartał. 

4) Ustanowieaia odpowiedniego wynagrodze
nia za godziny po za dniem pracy, prawem obję
tym, wiorstowe, dzienne, premie, zastępstwa, 
naukę i wszystkie inne ulgi, objęte ustawą drogl 
żelaznej Warsz.-Wied. 

·5) Wypłata wsparć na kształcenie dzieci 
z powodu braku szkoły kolejowej. 

6) Powi~kszenie pensy i o 5 proc. po każ
dych trzech latacI}, jeżeli dany pracownik w cią
gu tych trzech lat nie miał jej podwyżl'lzonęj 
wskutek nominacyi służbowej. 

7) Nadanie każdem u (f. cyaliście drogi żel. 
Fabr.· Łódzkiej po roku służby-etatu. Obtladzać 
miejscłl. więcej udpowiedzialne urzędnikami daW· 
niej praoują '·ymi. . . 

8) Ustanowienie szybkiej pomocy lekarskIej 
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w Koluszkach i wydawanie lekarstw z mlaJsco
wej apteki. Ustanowienie na stacyi Łódź stałej 
pomocy lekarskiej w ten sposób, aby w ozna
Czonem miejscu lekarz przyjmował chorycb w cilł
gn 2 godzin codziennie, a zarazem korzystanie 
bezpłatne z porad specyalistów oraz lekarstw. 

9) Zdawanie członkom sprawozdań z obro-
tów Kasy przezorności. # 

10) Wydawanie na wzór drogi żel Warilz.
Wied. ogólnych przepisów dla służby . 

KALlNDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Sławoboja: J u -

t r oWiarosława. 
TEATR WIELKI. D z i.ś wieczorem po raz pierw

szy nLekkomyślna siostra", sztuka Perzyńskiego. łł6czą· 
tek przedstawienia o godzinie 81/,. 

- J u t r o przedstawienie popołudniowe nPalestrant", 
operetka Mi!lekora. Początek przedstawienIa o godzinie 
a i pól. Wieczorem • Violetta", opera Verdi'ego. Począ
tek o g. 8 l pól. 

WIECZÓR. D z I ś wieczór familijny ·Stow., nau
czycieli wyzn. mojż. w sali hotelu angielskiego. Początek 
o godzinie 8 i pół wieczorem. 

Kłł O N J Kit, 
Powrót do pracy. W dniu wczorajszym, 

w'szystkle oddziały zaKładów fllbrycznych Towa
rzystwa ~kc. K. Scheiblem zostały w ruch pu
SzczonE'. Tym s ;:,os .bem sp~awa, dotycząca po · 
rozumienia się przedstawiCIeli Towarzystwa z ro
botnikami ,załatwiona pomyślni e. Lubo praco
wnicy nowej tkalni i przędzalni przyjęci zostali 
do fabryk na poprzednioh warunkach, to jednak 
wczoraj wieczorem oświadczono im, że będą na
dal pracować Da tychże samych warunkach, na 
jakich pracowali robotnicy innych oddziałów, 
czynnych od , d. 13 lutego r. b. U1gPo tę wtlzJscy 
robotDicy przyjęli z wdzięcznością., · 

. Do liczby fabryk, jakie rozpoczęły w tygo
dnJU bieżącym pracę, a: o których już donosili
śmy, przybywa znów fabryka Tow. akc. <Heia 
zel i Kunitzer" w Widzewie. 

W zakładach fabrycznych akc. Tow. I. K. 
Poznań8~iego zapisali się jui wszyscy robotaicy 
do Gddzlałów tkalni i przlidzalni. Dzisiaj Zarzą.d 
fabryczny przystąpił do rozdania robotnikom ma. 
rek, na podstawie których rozpoczną pracę od 
poniedziałku rano. 

Robotnicy zgodzili8i~ pracować na dawnych 
Warunkacb, mianowicie 11 i pół godzin dzien
nie, przy zastosowaniu dotychczaBowyeh norm 
Wynagrodzenia. 

W Tow. akc. M. Silbersteina przystąpiły do 
pracy już wszystkie oddziały fabryczne, a więc 
tkalnia, przędzalnia kamgarnu i przędzalnia ba
wEl,oy. Wszyscy robotnicy wyrazili chęć praco
Wac według dawnych norm. W Tow. akc. Mar
kUsa Kohna - w tkalni pracuje większa część 
robotników, a w przędzalni, apreturze, farbiarni, 
śI~8arni pracują wszyscy. Praca trwa 10 gl)
dZlb. 

W Tow. akc. <Heinzla i Kunitzera" w Wi
dzewie-p "zystąpili wczoraj wszyscy robotnicy 
w tkaln i i pn'ędzalni na dawnych warnnkach. 
Z chwilą uzyska.nia w drodze prawodawczej san 
ltcyi ostatnich ucbwał fabrykantów, wprowadzo
na zostaD1e J,lodwyższona IIorma wynagrodzenia i 
lO gQdzinny czas roboczy. 

. W sprawie przewozu w~gla. Otrzymano za
WIadomienie, że rninisteryum skarbu przedłużyło 
o dwa tygodnie termin przewozu bez cla węgla 
zagranicznego. 

Ze szkół Dyrektor szkoły przemysłowo-
[\kOdzie1niczej prosi nas o zawiadomienie, iż t k Cye Vi' tej szkole rozp ' czną sili w poniedzia· 
e d. 27 b, m. 

sk' - Zarządzający łódzkiem gimnazyum żeń-
C 

IE'~. Prl)si nas o podanie do wiadomości publi
zneJ '. 

si ,1Z p rzerwane chWIlowo lekcye rozp oczną 
llI·ę dW

' d. "2.7 b. m. rano, t;. j. w nadchodzący po-
e zlałek . 

nej MdW?z.oraj na posiedzeniu Rady pedagogioz· 
ta . zkleJ szkoły handlowej uchwalono, aby 
cz~~w!edzlane w poniedziałek lekcyi nie rozpo
nic ac, zatrzymując je jeszoze na czas nieogra-Zony. 

Z ruchu tramwajowego. W dniu dzisif'j'Jzym za. 

BOZWOJ - Sobota, ciai. 25 lutego 1905 i. 

częły kursować pociągi kolei elektrycznej miejskiej 
do Widzewa (dochodzące poprzednio tylko do 
składu monopolu). Obe!'nie wili \ kursuje 49 po· 
ciągów Da wszystkil'h liniach. 

Nadmienić jednak należy, że pocią.g M 4 
<Helenów -Górny Rynek< nie idlł jeszcze przez 
nI. WidzewRką, lecz wprost przez Piotrkowską, 
a pociąg M 8 <Konstantynowska-Pańska> -
dochodzi tylko do ulicy Pańskiej. 

Farbiarnie i apretury. W ubiegły czwartek, 
o godz. b po południu, w sali Grand-Hotelu, od
było się zebranie właścicieli farbiarni i apretur 
(wykończalni), w celu unormowania cen za przyj
mowanie do farbowania i wykończania towarów, 
oraz podniesienia płacy za robociznę. Do wpro· 
wadzenia koniecznych zmian cen za fabry-kacyę 
skłaniają właścicieli farbiarni i apretur teraźniej
szycl .. ciężkie warunki, wywołane podrożeniem 
surowych materyałów i wogóle art y kułów, sto
sowanych przy fabrykacyi. Jednomyślnie uchwa- I 
lono ceny za farbowanie i wykończanie wszel
kich gatunków towarów podnieść od l marca 
r. b. o 20%,. Co się tyczy robocizny. to przy 
zmniejszonym dniu pracy z 11! do 10 godzin, 
płaca podniesiona zostaje w stosunku 10%, 
względnie do dotychczasowego zarobku w danym 
~ziale fabrycznym. 

Strejk chłopaków. W Łodzi istnieje groma
da chłopaków, którzy zajmują się sprzedawaniem 
pism. ' Są to na małą skalę przedsiębiorcy, operu
jący 15 kIJpiejkarni. Przybywają oni do administra
cyi pisma, kupują parę numeró", i sprzedają je 
przecboduium na ulicy. Obłopacy tacy dobrze 
zarabiają, bo nawet często 100%" ale zarażeni 
strejkiem i oni utworzyli zmowli, chcąc wyzyskać 
od ad ministracyi jeszcze większe ustępstwa. DJ
wodzą, że inne pisma dajlł im taniej dodatki. 

Zapewn·" ieżeli w tyoh dodatkach są prze
druki z pism innych, obcych i jak to bywa zwy
kle z <Rozwo,iu>, to nic dziwnego, że wartość 
ich polega t) l.~o na rObOe!0 drukarskiej i papie
rze. My, chcąc obsłużyć Łódź odpowiednio, wo
bec braku pism warszawskich, dawaliśmy dodat
ki z samemi depeszami po 1,500 słów nieraz; ta
kiego dodatku nie można sprzedawać tanio, zwła· 
szcza, gdy za niego publiczność dobrze płaci kol
porterom. 

Mimo to chlopcy, zapatrzywszy się na inne , 
dodatki i <ekstrablatty), postanowili wywrzeć 
nacisk i na nall, Uważaj~c, że zarobek chłopaków 
100%, je <t ~upełnie dostateczny, ustęp~tw im nie 
zrobiliśmy. W najkrótszym czasie będziemy się 
starnli o zorganizowanie własnych kolporterów. 

O szkoł~ w Koluszkach. Dowiadujemy się, 
że pqmiędzy zarządami drogi Fabryczno-łódzkiej, 
Warszawsko·wiedeńskiej i Nadwiślań~kiej są na
wiązane pertraktacye, w kwestyi budowy i u
trzymywauia wspólnym kosztem na stacyi Kolu· 
szki 8~koły, w którejby tlili mogły bezpłatnie 
kształcić dzieci pracowników tych dróg. Kwe
stya ta stoi ' na dobrej drodze i w niedalekiej 
przyszłości ma być nrzeczywistnioną. 

Z Sekcyi technicznej , Wczorajsze posiedze· 
nie Sekcyi. technicznej odbyło się przy bardzo 
licznym udziale członków. Po odczytaniu pro
tokułu ~ ostatniego posiedzenia, zabrał glos p. 
Arlitewicz, ażeby w wybornie wypowiedzianym 
odczycie przypomnieć zebranym .Zasady termo
dynamiki. " 

Po ożywionej dysku!1yi, wywołanej' powyż
szym odczytem, przewodniczący p. St. Kossuth, 
wClbęc wyczerpania porządku dziennego zamknął 
posiedzenie o godzinie 10 wieczorem. 

I poczty. Wczoraj wyprawiono pocztę koń
mi do Warszawy (przesyłki pieniężne, zwyczaj
ne i listy) na trzech wozach do Koluszek, 
zkąd miała sili udaj} w dal~zą drogę koleją Iwan
~rodzko dąbrowską . W nbec jednfl k wstrzymane
go ruchu rzeczonej kolei, poczta musiała być 
zwrócona z drogi. 

Lillytacya "Ziarna (I. W ciloraj w drogim ter. 
minie odbyła się sprzedaż z licytacyi publicznej 
utensyl'j Rkl~pu oentralnego "Ziarna" , przy uli
cy Piotrkowskiej M 99. Llcytacyę prowadził 
komisarz przy Sądzie Okręgowym Piotrkowskim 
p. Konarski. Utensyl ia te nabył jeden z wła
ś'.licid \ składów materyalów aptecznych. 

Pozostałe towary sprzedane zostaną na po
nownlj licytaryi, która ma siCi odbyć za 2 ty
godnie. 

Fatalny wypadek. Żona wlaściclela domu przy 
ul. Nowo-Zarzewskiej 71, p. Aleksandra Gerntowa, udała 
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się wczoraj w południe wraz z dwojgiem dzieci w odwie
dZiny do swej matki, zamieszkałej przy ul. Nawrot nr. 
61. Gdy p, Gerntowa powracalaz dziećmi do domu wIa
snym wolantem, konie wystraszone czemś, poniosł)", wo
lant zawadziwszy o kamień, wywrócił się, wyrzucając na 
bruk siedzących. Matka ze starszą córeczką 5-letnią Li
dia uniknęły szczęśliwie kalectwa, otrzymawszy tylko 
lekkie stłuczenia i obrażenia ciała. Fatalny jednak był 
upadek młodszej córeczki, a-letniej Leokl\<1yi, która, ude
rzywszy f.rłowllr o kamień, poniosła śmierć n~ miejscu. 
Chorych odwieziono do domu. 

Pokąsane przez psa. Dzieci zl\wiadowcy sta
cyl Karolew p. Wrólewskiego zostały pokąsane przez; 
psa wściekŁego. Z polecenia lekl\rza w dniu onegdaj
szym wyjechały one wraz ze słuząclIt do Warszawy, lecz 
z powodu bezrobocia na kolet Kaliskiej byly zmuszone 
zatrzymać się na stacyi Łowicz, z której dopiero dziś 
mogly udać się w dalszą podróż. 

Barbarzyński czyn. Wczoraj na szosie Roki
cińskiej Bazylego Maciejowsklego, chorego umyslowo; 
obstąpiła gromada lobuzów i drażniła nieszczęśliwego. 
Wśród rozmaitych naigrawań Maclejowskiemu kazano 
śpiewać bezustannie, a gdy ten skutkiem zmęczenia, od
mówił posłuszeństwa, jeden z małych zbrodniarzów zra
nil go nożem w rękę. Do nieszczęśli wego wezwano Po-
gotowie. . 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wcz3rajszego 
następujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Andrzeja nr. 36 Małgorzata Brzezińska, lat 36 j na ul. 
Widzewskiej nr. 61 Balbina Owsiana, Jat 47. W obydwu 
ty~h . wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do
razneJ pomocy. 

Nieszozęśliwy w,padek. Na ul. Targowej nr. 
i! w fabryce Ansztadta wczoraj o g. 4 po poł. zdarzył 
się następujący wypadek: Walenty Pelczyński, 400-letni 
ro botnik tejże fabryki, nakladając pas transmisyjny, na
gle został porwany w górę i z taką sitą rzucony o zi'3-
mię. że biedak ma zlamaną prawą rękę w dwu miej
scach oraz ulegl wstrząśnieniu mózgu. Lekarz Pogotowia 
udzielił P. doraźnej pomocy, poczem w stanill bezna
dziejnym odwiózł go do szpitala Czerwonego Krzyżlto. 

Nagłe . zą~ny. ~ocy dZisiejrzej zdarzyly się dwa 
wypadki nagłej smlerCI. U_ g. 2 w nocy na uj. Długiej 
nr. 1M za('horowała nagle Emilia Walter, 25 letnia żona 
robotoika fabrycznego, Gdy przybył lekarz Pogotowia 
chora jut nie żyla. - Tejże nocy nad ranem na ulicy 
Emilii nr. 52 WojCieCh Brzęczek, !lO-letni robotnik fa
brycz~y, wybierając się d~ fabryki, nagle upadl, wkrót
ce zas zmar!. Przyczyna. smlerci w obydwu wypadkach 
niewiadoma 

Przy pracy. Przy ul. Nowo·Spacerowej M 37, 
w fabryce Resigera Marya Nowak 1S-letnia pracownica 
tejże fabryki, zraniona została w rękę prz.e~ maszynę. 
Lekarz Pogot?~la ranę opatrzył, pozostawiając poszko
dowaną na mIeJscu. 

~ uli,?Y • . ,N~ r~g}1 ulic WschOdniej I Północnej 
StanIsław L.;lehnskl, clesla, lat 42, upadł na ulicy i gło
wę okaleczył. - Na ulicy Franciszkańskiej JfI 42 Ma
ryanna Morawska, szwaczka, lat 40, upadla i złamała 
prawą rękę· W obydwu tych wypadkach, lekarze Pogo
wia udzielili pomocy. 

Ze aohodów. Na ulic:y Wldzewskiej :MI 65 Joj
~a. Kolski, 10. letni syn handlarza, spadl ze schodów i 
Clęzko. zraniŁ Się w głowę. Lekarz PogotOWia ranę opa
trzył I poszwankowanego pozostawił na miejscu. 

Przejechania. Wczoraj na ulicy Zielonej:MI 3 
Dol Rapaport, ~andlarz, lat 65, został przejechany przez 
dorozkę, skutkiem czego ma zranione obie nogi. - Na 
ulicy Piotrkowsklej:MI 44, Józef Konecki, U -letni syn 
tkacza, dostał się pod kola dorozki, które poraniły mu 
ręce. W obydwu wypadkaCh lekarze Pogotowia udzielili 
odpowiedniej pomocy. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO~ 

Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Wielkim 
wysta wiona zostanie po raz pierwszy ~V~kko
myślna siostra·, komedya Perzyńskiego, któremu 
krytyka wardzawska przyznaje dnży t&lent. 

Opera dziś po południu po cenach zniżonych 
wysta~ia ftz,ydówk~" - Halevy'ego. jn~r~ zaś po 
pGludn1U powtarza" Palestranta·, operet':.ę. Wie
m~orem b~dzie powtórzona "Violetta", opera Ver
diego; występ gościnny Pawła Amirago. 

Koncert Towarzystwa Muzycznego. Do poda
nej wiadomości o środowym koncercie Towarzy
stwa Muzycznego, dodajemy, iż p na Argiewi
czówna wykona na skrzypcacb między innemi 
wspaniały kuncert blt!zpań8kiego kompozytora 
Lalo. którym w Berliuie, Wiedniu, a ostatnio 
w W8rt!za";\i~ zdobyła olbrzymi sukces wśród 
pub.iczności. 

Orkie~tra Towarzystwa z większych dzieł 
wykonIl SUItli < Per Gynt), perłę twórczości skan
dynawsk~E'g~ kompozJtora Gr~eg'a, a także sceny 
z < PotępI enIa Fausta) - Berhoza; dzieło to je
dnego . ze zlIakomitszyc\ 8ymfJnistów i twórcy 
~UZY~l p.rogramowej, nawskroś nastrojowe i prze
plęltnlc zlDstrumentowane, zawsze wzbudza wiel
kie wrażeDle wśród słuchaczów. 
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Poszanowanie prawa. 
-s-

Jedną z najważniejszych podstaw prawidło
wego życia społecznego jest poszanowanie pra
wa. Jeśli nikt nie może się bronić nieznajomo
ścią prawa, - pisze .Kuryer C )dzienny" - to 
tembardziej obowiązani je znać wybornie ci, do 
kt6rych nadzór nsd wykonaniem. jego należy. 

Ultaz Najwyż!lzy z dnia 25 grudnia o udo
skonaleniu u~troju państwowego wskazuje wy
rd[)ie, iż "najpierwszym obowiązkiem wszystkich 
władz i urz~dów jest wykonywanie ścisle prawa 
jednakowo dla wszystkich; niewykonanie zaś po.' 
winno pociągać nieuchronną, za każdy samo
wolny ucltynek tych władz odpowiedzialuość". 
W tym teź celu - czytamy dalej w Ukazie -
należy ulatwić osobllm interetlowanym spo~oby 
osiągu i ę(lia sprawiedliwości. Jasnem więc jest, 
że dlatego, aby każde rozporządzenie znalazło 
posłucb wśród ludności, powinno być oparte na 
prawie obowiązującem. Przy kaidem więc po
stanowieniu i żądaniu, które si~ komuniknje oso
bom prywatnym, powinno być wyraźne p6woła
nie si~ na przepisy prawa, które do takiego po
stanowienia lub ż~dania upowainiaj~. 

D Jtl!d jednak tylko władze s~dowe w swych 
postan 'Jwieniacb, decyzyacb i wyrokach ściśle się 
do tego RtosUją, wskazując zawsze te artykuty 
pra wa, na który ch postanowienia ich i decyzYI) 
oparte z(),o\tały. Daje to możność każdej oBobie 
zainterei'lowm~j nietylko sprawdzić sam tekst 
danegu przepisu prawa, lecz i fakt, czy władze 
sądowe odpowiednio interpretują znaczenie da
nego prawa, czy s;ę nie mylą czasem co do moŻ
ności Z8ijtotlowania go do danej sprawy. Jeśli 
istnieją w tym względtie wątpliwości, to osoby 
interesowane mają moŻność muoąć je drogą 
t!kargi do wyższej instancyi. 

Inaczej si~ jednak ma ta rzecz z niektóremi 
władzami admin'stracyjnemi, a .szczególniej poli
cYlnemi: te zwy kle, wydając j akie b~dź postano
wienie, nie wskazują na odpowiednie przepisy 
prawa, lecz powołują si~ tylko ogólnikowo na 
Istniejące przepisy. A mimo to każde postano
wienie policyjne kończy się ostrzeżeniem, że 
winni lJiewykonania go, pocią~ni~ci będą do od· 
powiedzialaości prawnej z art. 29 ust. kar. wy
mierzanej prze], s~dzió\\ I ., 

W ruyśl niejednokrotnych orzeczeń Senatu, 
zastosowanie tego artykułu może mieć miejsce 
tylko wtedy, .jeśli dowiedzionam b~dzie, że roz
porządzenie, które nie zostało wykonane. było 
oparte rzeczywiście na przepisie prawa. Trzeba 
więc, aby wiadomem było i dla sądu i dla osób 
interesowanych, jakie mianowicie prawo zostab 
obrażone; powinno więc ono być powobne w sa-

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Nasze wady: wrażliwość, latwowierność, plotkarstwo. -
Prawda i jawność.-Odwaga cywilna. - Prorocze iłowa. 

Jak w życiu pojedyńczego człowieka, tak i 
w życiu narodów, Hą chwile, w których męstwo, 
równowaga, spok6j, trzeźwość umysłu i jasność 
poglądów stają sili niezb~dnemi czynnikami do 
zwalczania przes~k6d, pi~trzących się na drodze 
życia, do trudnego wyboru szlaków, któremi po
stępować należy, aby dojść do zamierzoneg) celu. 
Są wszelako nieraz przeszkody, których U!luni~cie 
nie od naszej wyłącznie zależy woli, zachodzą wy
padki niespodziane, których zażegnanie nie od nas 
zawisło, bywają przelścia, które bez wzgl~du na 
straty materyalne lub dolegliwości duchowe, 
przezyć musimy, bo inaczej być nie może, zwłasz
cza gdy mamy do czynitnia z siłą żywiołową, 
w terminoh,;il prawniczej zwaną siłą wyższą, 
przed którą ugina się i samo prawo i najsilniej-
sza "ola. . 

W takich atoli wypadkach, czy to idzie o 
pojedyflczego człowieka, czy też o całe społe
czeństwo, trzeźwość umysłu i jasność poglądów 
pierw-zorz~dną odgrywają rolę. dają nam bo
wiem moiność ocenienia sytuacyi we właściwem 
jej OŚWIetleniu, a zatem chrouią od czynów, które 
zamiast pożytku, szkodę raczej przynieść mogą; 
przedewszystkiem zaś zapobiegają zdenerwowa
nin, a wiadomo przecież powszecbnie, że czło
wiek zdenerwowany do najszaleń8zycb czynów 

mem postanowieniu, czy też rozporządzeniu poli
cyjnem. 

Jeśli sądy, które są stróżami prawa, mylą 
się nieraz co do zasbsowania tego lub· owego 
artvkułu prawa do danej ' sprawy, i przez odwo
łanie si~ osób interesowanych w drodze instan
cyi do Senatu, doprowadza si~ do uchylenia wy
roku i wykazania omyłki sądowej: to tembar
d'7.iei omyłka taka co do tego, c-zy dane prawo 
obr)wiązuje i w jakiem znac1.enin. możliwą. .1est 
ze strony organów policyjnych. które nie skła
dają Rię z zawodowych prawników. 

Od wszelkich pORtanowień i rozporz~dze6 
policyjnych służy osobom interesowanym prawo 
odwołania się w porządku inl!tancyi aŻ do I dE,
partamentu Senatu. A jakim I!posobem może ktoś 
skor~ystać z tego prawa. jeśli nie wie . na jakim 
przepisie oparte jest rozporzad,;enie tlf.licVJ? Brak 
powołania się na odpowiedni artykuł prawa 
mógłby doprowadzić dlJ tego. że spaczonoby bez
zasadnie wszystkie postanowienia policyjne i do
piero w drodze instancyi dowiedzianoby się, że 
skargi są niesłuszne, gdyż istnieje prawo, upo
ważniające organy policyjne do danego postano
wienia. 

Powołanie się w postanowieniu ogólnikowo 
na prawo obowiązujące nie .iest dostatecznem, 
gdyż mnogość praw nie daje osobom prywatnym, 
a nawet prawnikom możności sprawrlzenia, czy 
dane postanowienie oparte jest na prawie. jeśli 
w niem nie jf'Rt wyraźnie wskazany ten przepis 
prawa, który dotyczy danego przedmiotu. 

Dla zachowania wi~c powae:i nostanowień 
policyjnych, zarówno jak i w iotAresie osób pry
watnych, konieczne m i61'1t wyraźnie zaznaczenie 
w każdem postanowieniu przepisu prawa, na któ
rym się postanowienie to opiera. 

Akaoemia llmiej~tności W Krakowie. 
-!I-

N a oBtatniem posiedzeniu historyi sztuki 
w Polsce prezydował pro!. M. Sokołowski. 

Przewodniczący zdal sprawę z wycieczki 
nankow~j do Lublina "" ,ie!lieni r. b. 

W r. 1899 p. Józef Smoliński odkrył w ka
plicy zllmkowej (dzisiaj więziennej) w Lublinie, 
ślady malowań ściennych. . Odkrycie to uznpeł
nił, a raczej przeprowadził na naJznacznieiszej 
części kaplicy p. Pokryezkiu, architekt rosyjski, 
wysłany przez komjsy~ archeologiczną w Peters
burgu. 

Referent, uzyskawszy zezwolenie komisyi, 
zbadał kaplicę oraz te malowania. Architektura 
budowli budzi niemały interes. Jestto gotycka 
kaplica podwójna, t. j. górna i dolna, o zupel-

jest zdolny, lub też p lpada w stan, odbierający 
mn możność działania st0sownie do biegu wy
padków, aby się uchronić od ieh następstw lnb 
też moiliwie je złagodzić. 

Bywa czasami jeszcze gorzej: zdenerwowa
nie bowiem, skoro dojdzie do najwyższego swego 
napięcia, sprowadza reakcylj, pogrążaiącą nas 
w apatyi, która znów jest największym z wro
gów człowieka, bo zupełnie obezwładnia jego siłę 
odporną i pogrąża go w absolutnej niemocy. 

CZlowiek, dotkn;ęty apatyą, zvdaSlcza w 
chwili, gdy mu pr7eiywać wyp~d~ło ciężkie 
godziny, najczęściei marnieje zgDleclOny jej po
t~gą 

Cóż dopiero, gdy apatya tska (1;;arnie całe 
!lpołeczeństwo, przeżywająee wypltdki źywiołowe, 
jeżeli tem samem straci siłę odporną zbiorową. 
moc duszy, ten najtlilniejs'zy z czynmków, bro
niący całe narody od upadku i zwyrodnienia. 

Naturalnie im człowiek Jest · wrażliwszy, 
tem łatwiej wpływy zewnętrzne nań działają i 
wytrącają go z równowagi, mącą spokój jego 
duszy i odbierają mu trzeź'iVość umysłu 'i jasność 
poglądów, osłabiają jego Rił~ odporną i sprowa
d~ają nie unikniony wynik takiego stanu rzeczy, 
apatyę· 

W zbiorowej swej mmde my właśnie .ie
skśrny narodem bardzo wrHżliwym. Wrażliwość, 

, ta jedna z kardynlllnycb wad naszych, jelit zja
wiskiem, którego istllienie ten <:hyba zapoznaje, 
kogo sprawy ogólne nic a nic nie obchodzą i 
kto nie zna duszy swego narodu. Na wrailiwość 
naszą złożyły się rÓżne przyczyny nader uzasa
dnione i dlatego też tembardziej powinniśmy si~ 
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nie tych samych rozmiarach. Sklepienie wspie
ra się na jednym śrt . dk:owym filarze, jak w kra
kowdkim kuściele św. Krzyża. Kaplic~ zbudf!
wano pod wezwaniem św. Trójcy, podobnie jak 
szereg kościołów innych z czasów Władysława 
Jagiełły i Kazimierza Jagiellończyka. Jestto więc 
wezwanie Jagiellońskie. 

Na głównym fresku wyobrażono fundatora. 
N. N. P. M:arya z Dzieciątkiem siedzi na tronie, 
po którego bokach dwóch świ~tycb; przed tro
nem klęczy król, któremu towarzyszą dwaj pa
chołkowie - J ~aen z nich reprezentuje władz~ 
wojskową króla. drogj (dyak Mistko) jego wła· 
dzę Flwiecką a raczej kancelary~ rntlką Jagiełły. 

Że królem tym nie jest kto inny, lecz Wła
dysław Jagiełło. świadczy o tem szereg faktów, 
nad któremi referent szczegółowo się zastanawia. 
Zachowany napis rUBki mówi, iż dekoracy~ ka
plicy urządził Andrzej małan 10 sierpnia 1415 
roku. 

W dyskusyi, Dad referatem prof. Sokołow
skiego, zabierali głos p. Potkański i p. L. Pu
szet. 

P. Jerzy Kieszkowski okazał fotografie i o
pis nieznanej pamiątki odsieczy wiEdańskiej, któ
rą odnalazł w Viareggio, koło Pizy. Są to po
staeie Jana III, "Wiary", Turka oraz trzy inne 
allegoryczne fIgury, wznoszące się dzisiaj na 
słupach parkanu, okalając~go hotel. Figury 
w karraryjskim marmurze, pochodzą z B Jzzano 
(pod Luccą), z attyki willi Feliksa Talenti'ego, 
który przypomina sekretana Jana III. TomlBza 
hr. Talenti, rodem z VlCCi. Towarzyszył on kró
lowi pod Wiedeń i f·dwozłł po zwycięstwie cho
rągiew turecką do Rzymu. Nasuwa się przy
puszczenie, że po śmierci Sobieskiego, Talenti 
na attyce willi swej w Rozzano umieścił powyż
sze (I~nry, aby oka:6ać przywiązanie swe d ,) Ja· 
na III. 

Przewodniczący prt-ekłada pracę p. J. Smo· 
lińskiego o zabytkach w Plocku, rcdt.iny kllią
żąt Olelkowiczów. Praca ta, ilustrowana własno· 
ręcznemi rysunkami i akwarelami autora, poda
je szczegółowe opisy portretów i miniatur, orna· 
tów, kielichów, armat, wreszcie szczegółowy in-
wentarz skarbca książęcego. . 

Sekretarz odczytał wretlzcie kronikarskie za
piski, przez d ra K!emeiJsa Bąkowskie/l:o, wy~ę
te z gazet krakowskich z lat 1803-1847, z Wla
domośCJiami z dzied~iny sztuk pi~knych w Kra
kowe, interesująceroi jako wyraz ówczesnej kry
tyki i pojęć estetycznych. 

podróż do C harbina. 

poniżej podajemy dalszy . ciąg listów doktora 
Maszlanki, który od ośmiu tygodni zamieszkuje 
wagony i p(,dąża na Daleki Wschód. 

. 
przed jej wynikami bronić z całą energią zbio
rową, a przedewszystkiem pod żadnym pozorem 
niezeru jej nie podsycać. 

Nad pt·)dsycauiem zaś tej, tak szkodliwej 
w skutkach wrażliwości, pracuje wszelako druga 
z naszych wad zbiorowych łatwowierność, wy
radzająca brak krytycyzmu, i plotkardtwo, nie
stety nadmiernie u na'! rozwinięte. 

Niewątpliwie w chwili obecnej przeżywamy 
czasy bardzo ci~żkie, krytyczne i brzemienne 
w nieobliczone na razie ·następstwa. Jeżeli kie
dy, to w danej ohwili więcej nii kiedykolwiek, 
potrzebna nam jest zbiorowa t~żyzna ducha. 
zbiorowa trzeźwość umysłu i zbiorowa myśl 
jasna. . 

Tymczasem uważny badacz bez wielkiego 
trudu dostrzeże silne zbiorowe zdenerwowanie, 
uaprawiedliwione coprawda l doniosłością rozgry 
wających się wypadków, ale niemniej przez to 
szkoóliwe. 

Zdenerwowanie zaś to podsyca w wysokim 
stopuiu pJtok plotek, kursujących od pewnego 
czasu w nieobliczonej liczbie i bez najmniejszego 
krytycyzmu p,)dawanych z ust do ust, przyjmo
wanych z naiwną łatwowiernością, chociaż naj
ezęś0iej iedna wieść drugiej przeczy a bardz~ 
wiele z nich wprost uie wytrzymuie krytykI 
zdrowego rozsądku. Wytwarza to taki cbaos, 
że najtrzeźwiejszy umysł traci wątek wypadkó~ 
i wprost połapać S!ę nie ruoże w sytuacyi danej 
chwili. 

Grzeszą ci, którzy z dobrą wiarą przyjmują 
każdą plutk~ i be7;wzgl~du na jej wiarogodnośĆ 
puszczają ją dalej w kurs, częstokroć jeslICZe 
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«Pozostało nam jes.zcze 120{) wiorst do Char
lb:nl, trudno jednak określić, kiedy tam będzie
·my. NiejeoMkrotnie chciałem już z drogi de
peszować, lecz ~nformują tu nas, że do Irkucka, 
·a niekiedy do Omska depesze wysyłane bywają 
pocztą (w miarę zajęcia linii), nie warto więc 
dep e lzować. 

Przejechaliśmy wczoraj ślicmą okolicę Ja
gody, szkoda tylko, że w nocy i podczas wiel
kiego mrozu. 

ROZ"'OJ - Subota Q.u~a 25 lutego llJ~5 l 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 25 lutego. Najpoddańszy tele
gram generała Kuropatkina do Najjaśniejszego 
Pana z dnia 22 b. m. 

Rekonesans, dokonany na lewem ~krzydle, 
stwierdził obecność wojt!k j !\pońskich na połu· 
dniu i poludnio-wllchodzie od Fynchenczenn; wczo
raj ranny jeden oficer i 7 żołnierzów. O innych 
starciach bojowych w dniu wcwrajszym nie do· 

#F_ === 
pońskie starały się odeprzeć rosyjską konnic«: 
na południe. Dnia 22 go konnica rosyjska mu-
8iała się prz",bijać przez silne oddziały nieprzy
jacielskie. Zabity esauł Chan·Ajew i setnik Murat. 
Konnica w pięć dni przebyła 360 wiorst. 

D. 22 b. m. japoński oddział konny, o któ
rego obecności już donoszono, napadł na ochron
ny posterunek rosyjski we wsi Czelidżan, pomi~
dzy Fynszanem a Poduno. Ostrzeliwając, ja
pończycy, utracili część ludti, u nas straty nie
znaczne, purucznik Filipow z 11 ludźmi przebił 
się przez oddziały nieprzyjccielskie i dotarł do 
posterunków rosyjskich. 

Drożyzna prowiantów spożywczych jest tu 
znaczna. Funt ziemniaków 5 kop .. funt cukru 

·35 kop. , cytryna 15 kop., funt chleba 8 kop" 
gilzy do papierosów droższe o 250 procent.. , niesiono. Szachetuń, 25 lntego. Na lewem skrzydle 

japończycy nncierają w dalszym ciągu. W doi u 
22 lutego było zabitych i rannych 100. Oddział 

japoński p0jawił się wedległości 50 wior8t od 
Charbina. 

Pocieszają nas, że dalej cena b\dzie na 
wszystko większa. 

Cagan , (Tti' agen~ dnia 27-go 8tycznia. Dziś 
o godzinie 10 rano przejechaliśmy granicę chiń
ską, lecz nie bez paszportu, Jak przypuszczałem 
ale za furmalnym pa8z,p')rtem, wydanym nasze
mu szpitalowi, przez komel'.d~nta 8tacyi Ma~

,dżurya. Wczoraj zajechalśmy na tę stacYę, ,gdZie 
zastaliśmy ,jadące przed nami szpitale. Zapo
wiedziano nam, .że d08taniemy wagon, co też 
i uskuteczni()no. Jedziemy obecnie w tak mar
"nych waru'nkacb, że trudno było sobie gorzej 
wyobrazić. Wprawdzie mamy wagon dru-

.giej klasy. Mieścimy B i ę we czterllch w jednym 
przedziale nieznośnie brudnym. D Jtychczas w 
paustwie chiuskiem nic orygina.lnego nie zauwa

, żyłem. Herbatę i papierosy w gorszym gatunku 
można tu dostać tanio, po za tem w8zystko s~ a· 
lenie drogie i trudne do nabycia. Od ranu do g. 
2 w nocy nie mogliśmy dostać wody gorącej na 
herbatę· 

Zaczyna 8ię prawdziwa Mandżurya, za czte
. ry dni będziemy w Charbinie. 

Charbin, d. 2 lutego. Nareszcie po dwu· 
tygodniowej zmudnej podr@ży stanęliśmy w Char

·binie. Ka-żdy z nas rad był, że opuści ten ru
chomy namiot i -ulokuje si~ gdziekolwiek wrze· 
czywistym domn. Były to tylko mrzonki i pry
sły jak bańka mydlana. 

W czoraj dowiedzieliśmy się, że jedziemy do 
'Telinu, dziś znów powiedziano nam, że pojedzie
my do Mukdenu, 8łowem, nic pewnego. Pocie

, szają nas tem, i,ż w ruchomych s:tpitalach wzglę
dnie jest dobrze, 

Zwiedziliśmy dzi~ oddział warszawsko - łódz
ki, który uczynił na na8 bardzo miłe wraienie, 

'Da chwilę zapomniałem, że jestem tyle tysięcy 
wiorst od Łodzi. . 

O Cbarbinie i szpitalu napi:o;zę '()bszerniejszy 
.list. A teraz pakujemy manatki i dalej w drogę. 

Kiedy ta podróż się 8koń.cz)!· 

' !!'! 

lZ dodatkiem od io)iebie, aby się pochwalić przed 
znajomymi, ie i ooi prżecież coś wiedz~. Ale 

.jakim mianem ochrzcićby naJeż!l ło tych, co świa
domie, dla zadowolenia pró:tności w lasnej lub 
WYl:ltępniejszych je8zcze celów, puszcz~ją w świat 

r pugłoski zmyślone, korzystaj~c z ogólnego, tak 
naturalnego zresztą, podniecenia umysłów. 

Wskazać ich nie 8po8ób, aby opinia wydała 
~ .. , nich wyrok za~ł lżony, gdyż nitpJdobieustwem 

.Jetlt w wiek8zości wypadków docitc żródh !'lot
It.i a więc' i ujawnienie jej autora wielce je8t 
U11'udnione. Nie pozostaje więc inoy środek 
Da ""yplenHnie tel?;o chwastu, ' jeno zbiorowe 

- d7:i:;łania wl!zystkich Niech jedni drugich trzeź· 
1t.lą, niech przy omawianiu wypadków bieżących 
lłl~t z nas nie przyjmuje pogłoski na dobrą 
~)art;, leez sam lub w gronie znajomych podda 
y~ Surowej krytyce, a skuro dojdzie do wniosku, 
IŻ jest bezpodstawną, nie rozszerza jej dalej. 
- SZ~zególniejs2ą zaś energię w tej pracy społecz
neJ rozwinąć winni' wszyp.cy ludzie trzfŹwego 
umysłu i jasuych pc.glądów, gdyż oni to właśllle 
tnogą rozbudzić zb'orowy krytycyzm, tak bardzo 
nam potrzebny, zwłaszcza w chwili bieżącej. 

.1 Ta nasza łatwowierność, brak krytycyzmu I 
łU8~08obienie do plotkarstwa mają swoje źródło 

,g ~blej, niżby z pozoru ilądzić mo~na. 
któ Bóg zesłał ludziom na ziemię dwie posłanki, 
n' re mogłyby :tdziałać wiele dobrego, gdyby 
lestety istnienia ich tak bardzo nie zapoznawano 

.. ':tSz.ędzie, a szczególniej w naszem społeczeń
'Q WIe. 

Jedna z nich promienna cała, w . przejrzystej 

Petersburg, 25 lutego. Druga Najpoddańsza 
depesza generała Kuropatkina do Najjaśniejsze
go Pana z dnia 23 b. m: Wczorajszych strat na 
prr.ednich pozycyach dotychczas niewyjaśniono, 
podług doniesień naczelników oddziałów nie mo
gą one być wielkie. 

W czoraj na zachód od południowej odnogi 
ko~ei pojawił się oddział konnicy japvńskiej. 

Petersburg, 25 lutego. Telegram generała 
Sacharowa du głównego Rztabu. 

Dalszych wiadomosci z pl!l.cU boju niema. lazł 
Oddział wysłany z Potnnu do Silidżanu zna

punkt ten upuszczony przez japouczy-
Petersburg. 25 lutego. Do Władywostoku ków. 

odpłynęh fl\!tyla japońika, złożona. z 20 torpe- Komunikacye między Potunem i Palat8zn 
dowców i iednego większego okrętu. przywrócone. 

reUr.sburg, 25 lutego: Telegram główneg-o Tokio, 25 lutego. cpaily Telegraph~ dono-
naczelnika sztabu generała Sacharowa z duia 23 8i, że wi~śei, jakoby Japunia poczyniła kroki 
h. m,: Na całym froncie Fynchenczeńskim japou- w celu zawarcia pokoju są nieprawdziwe. We
czycy rozpocz~li atak silnemi siłam:; ochotnikom dług wiarogodnych źródeł, zajt}cie Władywostoku 
naszym udało 8ię pod osłonami ' cc.ffiąć się na pozy- uwaźane jest jako konieczny w8tęp do rozpoczę-
cyę wzmocnioną· cia układów lJokojowych. 

Po południu zauważono ruch kolumn japoń· Minister marynarki zażądał 30 milionów yen 
skich, atakuhcych nasze puzycye (d południa na. wzmocnienie marynarki. Komisya budżetowa. 
j 8tarających 8ię obejść nasze lewe skrzydło. natychmiast wyasygnowa-ła ten wydatek. 
Śnieży ta przegzkł1dz2.ła do obserwacyi i unie- Według słów admirała rosyjskiego, z pośród 
możliwiła k~, n'lnadę z naszej strony. Ątak ja- 150 wypu8zczonych torped, tylko 3 dosięgnęły 
pończyków był niezdecydowany, niektóre jednak celu, trafjając w statek nSewastopol". 
oddziały zbliżyły się o 900 kroków do naszych Komunikują, że w liczbie strat japońskich 
C'ddziałów CZI łuwych. znajduje siE.) kanonierka Astag8, która wpadła 

Z nastaniem nocy japouczycy z dwóch stron na ID lny. 
zaatakowali Wzgórek Bert'śniewski; kilka ataków Kanonierka cAszima ~ i krążownik c Y08zi-
odparto. ma> .' tarły się ze sobą. 

Dziś wróci ły oddziały konnicy pod dowódz- Z~toka T!l.lien Wanu b~dzie podminowana 
twem kapitana Hillenschmita, które miały za za- I z powodu spodziewanego przybycia floty balty
da:llie od 18- 21 b. m. zni~zczyć tory kolejowe. i ckiej. 
Oddziałowi udaIo się zniszczyć mo~t kolejowy, , Porty Korei i Mandżuryi znacznie wzmocnio
dłoglści 10 sążni, polożony o 5 \\i r)rst na po- • no. Welłog pogłosek atak japoński nastąpi Wp()
łudnie od Hajczenu. łowie marcu;. obecnie prze8zkadzają mrozy. Ranni 

Atak naszej kawaleryi zniósł oddział pi e- i chorży wskutek mrotów umierali masami pod
choty, strzegący mostu. Poczem m08t został wy- czas dni ostatnich. 
sadzony w powietrze pyroktly liną; zniszczcny f,- Japończycy w ujściu Tameniu w Korei pół
lar m(1stu, a żelazne przęsła spadły. Nastąpiła nocnej zakładają miny w głąb rzeki, przygoto
wymiana strzałów pomiędzy nieprzyjacielskiemi wując wylądowanie wojsk w okol~cach Włady
oddziałami z obu 8tron rzeki, ostrzeliwano rów- wostoku. 
niei piechotę japońską, która dążyła na pomoc Tokio, 25 lutego. W dniu 23 b. m. trwało 

ciągn bombardowaUle ,Szachetunu 
Odbyły się pJtyczki podjazdowe 

oddziałom, strzegącym mostu: w dalszym 
Po walee konnica nasza udała się na za- j okolicy. 

chód, 21 b. m. przebyła (Jna około 100 wiorl!t. konne. 
Oddzielne baI\dy cbunchuzów i s~wadrony ja- Od godziny l-ej w nocy dnia 23 b. m. ar-

i§ 

8zacie, uroczo piękna i niebiańsko cZy8ta, to 
~jawność·. Druga surowego lecz szlacbetuegc> 
obl rC'ta, ostra w głowach i nieraz bardzo przy
kra, zwłaszcza dla tych, co ciemnemi lubią cho
dzić drogami - to "prawda". Są one nieodłącz
nemi towarzY!lzkami trzeciej niebianki o dzielnej 
mal"~owei postaci, chociaż z orężem nie ma ona 
nic w8 pólnego, ' niezwykle pięknej-to "odwaga cy
wilna". A wszystkie one razem wzięte, ' tworzą 
orszak wszechwladnej królowej, zdolnej uczynić 
wiele dobrego- "opinii publicznej ", lecz jednocze
śnie i wiele przyczyniającej złego, gdy brak ich 
w jej or8zaku. 

Uzupełniają 8ię one w8zelako tak dalt'ce, Że 
bez "iawności" nie ma "prawdy", a bez nich nie 
ma "odwagi cywilnej". 

N;e mówiąc O wypadkl,lch. gdzie to od na
s'l:ej nie zalt:ŻY woli, myśmy i tam, ~dzie nam 
w tem nikt nie przeszkadzał, zbyt lekkomyślnie 
traktowali, a · uajczęściej zupeJnie zapoznawali 
ten niezb~dny dla "opinii publicznej" orszak, 
więc nic dziwnego, że więcej przyczynił~ nam 
zła, niż dobra. 

Zatrudno byłoby przytaczać wypadki z na
szego powszeduiego, codzieonego życia, stwier
dzające prawdę 8łów powyż8zych. Wystarczy 
wszelako jeden, dość charakterystyczny, ·n prze
dewszY8tkiem aktualny, bo jego wyniki rozgry
wają się obecnie. Prawda-wobec powagi chwili, 
wobec wypadków doby ostatniej, sprawa, · którą 
mam na myśli, schodzi na plan podrzędny, ale ze 
względu, iż nie wolno nam lekceważyć najmniej
szego dorobku, świa.dczącego o naszej kulturze 

umy8łowej i z uwagi na charakterystyczne rysy, 
zasluguje, aby jej poświęcić słów parę. 

Na o8tatniem walnem zgromadzeniu człon
kbw Towarzystwa teatralnego rozległy się pro
rocze słowa: "Cza8y mamy ciężkie, a nadejść 
mogą je8zcze gor8ze". c Dlatego nie wypada. 
1:1am myśleć ani o rozszerzeniu działalności, ani 
o reformaeh, gdyż jedyną naszą w danej chwili 
tro~ką powinno być utrzymanie Sceny pol8kiej 
w Łl)d zi przez czas krytyczny ~. 

Wni08ek teu oe:ólne zgromadzenie - a więc 
najwyższa władza Towa.rzY8twa-przyjęło z uzna-
niem. .. 

Tymczasem wbrew tej uchwale działalność 
naszego teatru rozszerzono nadmiernie. 

Słowa prorocze spełniły się, a nad losami 
Sceny polskiej w Ł!>dzi zawisł złowrogi znak za
pytania, pomimo akcyi ratunkowej, rozwiniętej 
w miarę środków i możności przez Towarzystwo 
teatralne. 

Kto temu winien? 
Gdyby w stosunkach naszych społecznych 

panowały "jawność i prawda~-moglibyśmy go 
pociągnąć do odpowiedzialności przed trybunał 
opinii publicznej. Że zaś ich brak, możemy nad 
kwestyą tą przejść tylko do porządku dziennego, 
zaznaczając jedynie jej istnienie z obowiązku 
kronikarskiego. 

Ja'łł/U8z. 
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tylerya rosyjska oblężnicZl. operowała na zachód 
Liciatunu, bombarduj~c Lonato i okolice. 

Buanszań, 25 lntego. Wczoraj wznowiony re
konelt3n8 w okr~gu Fynehenczyńskim, zmusił ja
pończyków do rozwini~cia 9 batalionów piechoty 
przy 12 d7.ialaeb. Stopniowy atak japończyków 
trwa dalej. Ro~vjskie awangardy gromadzą l!Ii~ 
na pozycyach. Raniono 22 offcerów i 62 szere
gowców. 

W czoraj oddział wywiadowczy rosyjski wy
parł japończyków bagnetami pod Fańszanem. 

Otrzymane po południu. 

Petersburg, 25 lutego. Na. nlljpoddaoniej
szym adresie szlachty moskiewskiej z wyraże
niem UCZ1:lĆ wiernopoddańczych, Najjaśuiej:izy 
Pan własnoręcznie napisać raczył: 

«Serdecznie dziękuję mojei szlachcie za wy
rażone przez nią uczucia. J ~Rtem przekonany, 
że jest ona zawsze podporą Tronu, a szczegól· 
nie w gcd~inach przeżywanych obecnie przez 
drogą naszą Ojczyznę·) . 

Petersburg, 25 lutego. Zarządzający kontro
lą Dworu Cesarskiego kS.Obaleński mianowany 
został p. o. zarządzającego gabinetem Jeg,) Ce
sarskIej Mości Najjhśnitjszego Pana, z pozosta
wieniem go w świcie. 

Moskwa, 25 lutego.. Rada miejska, wysłu
chawllzy 7.8wiadomienia O Najwyższej ouerże 
51100 rub. na un.ądzenie szkoły rzemieślniczej, 
"Y<1łału do ministra oilwiaty telegram z prośbą 
o złożenie u stóp NajjaśDlejszego Pana uczuć 
wiel'nopoddańczych i głębokiej wdzięczności. 

Moskwa, 25 lutego. Na posiedzeniu ziem
stwa. gubernialnego postanowiono: wysłać depe· 
sz~ do Wielkiej Księżnej E!żbiety Teodorówny 
z wyrażeniem jej wsp(ł~zncla. 

Moskwa, 25 lutego. Towarzystwo lekarskie 
dla uczczenia. pamięci Pirogowa :twoływa zjazd 
wszechrosyjskich lekarzów dla walki z cholen. 
Zjazd odbędzie się w Moskwie 6 marca r. b. 'j 
potrwa 5 dni. 

Kronsztadt, 25 lutego. W (ela opieki nad 
rodzinami szeregowców powołanych na służb~ 
i wysłsnych n~ teatr opera3yj wojennycb, -admi
rał Birilew zorganizował specyalny Komitet. 

Moskwa, 25 lutego. Dd przybył p:erwszy 
knryer z PorLu Artura, żandarm Danieliczenko, 
towarzyszący Ste8s1owi od samego Portu Artura. 
Jutro oczekiwany jest przyjazd samego Stes':łla. 

Charków, 25 lutego. O godz. 1m. 30 w no
cy przybył tu pocil.!g z obrońcami Port.u Artura. 
Na dworcu oczekiwały tysiące ludzi, witając ich 
głośnem (, hura" . Stesseł wyszedł i zwrócił si~ 
do tłumu z przemową. Dzi~kuj~ za powitanie i 
wyrażenie uczuć, któremi przepełniona Rosya 
odniesie sławę i zwycięztwo. Okrzyki przerwały 
mowę 8tessl1\. Małżonce jego wrę(}zono mnóstwo 
kwiatów. O godz. 2 ruin. 30 pociąg ruszył 
dalej. 

Petersburg, 25 lutegl). Minister spraw we · 
wnętrznych na zasfd~ie § 118 ustawy o cenzu
rze zawiesił sprzedaż uliczną gazety .Ruś". 

Berlin, 25 lutego. «Berliner R 'mdsehan) do
wiaduje s)~ o tajnym układzie, zawartym pomię
dzy posłami tutejszymi rORyjskim, francuzkim, 
angielskim i włoskim, jako przedstawicielami 
swych rządów. Układ gwarantuje samodzielność 
i nietykalnc,M wytipy Krety. 

Warszawa, 24 lutego. N a linii Terespolski~j 
kolei Nao.wiślańsklCh ruch osob0wy i towarowy 
'" strzymany. 

Paryż, 25 lutego. "J,mrnal de Debets" roz
ważając sprawę pokoju, sądzi, że Rosya, posła
wszy na Daleki Wscbód znaczną flotę i zgroma
dziwszy w Mandżuryi wielką armię, nie może 
traktować o pokoj, nie osła\liwszy akcyi swych 
niepowodzeń. 

Waszyngton, 25 lutego. Tutejszy poseł ro
syjski CaniDl w rozmowie z agentem "Petersbnr- I 
skiej Agencyi telegraficznej» oświadczył, że WOj-I 
na prowadzoną będzie dalej ze wzmocJllkną e1!ler
gią. W gen. Kuropatkinie pokładają wieJe na
dziei w :6wiązku z rozpoczęciem kampanii wio· 
Hennej, kiedy otr:6yma posiłki. Pogłoski o po, 
kojn Canini przypisuje temu, że Japonia pragni·e 
polepd~yć u8posobienie !}rzed zaciągnięciem no
wej pozvczki. 

Czifu, 25 lutego. Przybyło tu 45 mieszkań· 
ców Purtu Artura, członków załogi ".Mongolii." 
Opowiadają oni, że japcńczycy, natychmiast po 
wlUoezfniu do Portu Artora usunęli spokoj'llycb 
m.eszkańców z przystani i odesłali ich do Czifu. 

BOZWOJ - Sobota, dnia 25 lutego 1906 t. 

Na zapytanie: dlaczego nie wywieszają swojej 
flagi na Górze ~łotej, odpowiadają, że czas na 
to jeszcze nie nadszedł. 

Londyn, 25 lutego. SP.ecyaloy sprawozdaw
ca wojskowy w rozmOWIe z koresp0ndentem 
«Agencyi telegraf,czJei petersburskiej>, krytyko
wał działalność ministeryum wojny, które dla 
oSZl.lzt;duości zmniejsza liczbę urzędników, zmniej
Sza milicyę, a na nowe u~brojenia wydaje ogrom
ne sumy. System podobny wytwarzll nieład. O
ficerów malo. Za to urząd marynarki żąda no
wycb 6 milionów fuat. BzIe:!. 

Sachetuń, 25 lutego. Wczoraj wieczorem, ja
pończycy zaatakowali wzgórze B ;.: reśuiowskie nl 
lewem skrzydle. W dnin dzisieJ szym japończycy 
wznowili atak na całym froncie, w ooi'ręgu Fen
chnanczeńskim i prowadzili go tak na'tarczywJe, 
że wojska rOllyjskie zmuszone były oJ; u3cić punkt I' 
swego oporu. Walka była uporczywa, wynik jej 
jeszcze niewiadomy. 

Sinmintin, 25 lutego. «Daily Telegraph> do
nosi: W nocy 24 b. m. 200 kozaków pod stacyą 
Lidziatuń pomiędzy Sinmintinem i Kupandzy 
zbliżyło się do koszar chunchuzów. 1,200 chrin
chuzów zaatakowało rosyan i zGstali odparci 7e 
zn8czoemi stratami. Rósyanie mają dwóch ran
nych. Kozacy przeszli z po\"; rutem Laoche, dążąc 
do IIwoich. 

Port·Said . 25 lutego. "Rezwyj" odpływa ju
tro do zatoki Sundzkiej. Odprowadza go okręt 
transportowy, na którym było 2000 tonn w~gla. 
Oba okręty przypłyn~ły do Dżibutti. 

Paryż, 25 lute~o. Na posiedzeniu Komi~yi 
śledczej admirał Fournier. przewodniczący pod · 
pisał referat Komisyi, który będzie publicznie 
odczytany w sobotę. Referat st\'! ierdza, że ża
den cień nie pada na admirała Rożestwienskie
go, tylko niektóre szczegóły Komiliya ocenia 
z innego punktu wyjścia. Admirał Fournier są
dzi, że statki rybackie nie mogły być wzięte za 
torpedowce . Co do tego pUDk\u adm. Dubasow 
zareg-estrował zdanie odrębne. 

Kopenhaga, 25 lutego. Wczoraj w nocy oko· 
lo latarni morskiej, położonej na krańcu Logen
ladn, przepłyn~ł w kierunku południowym okręt 
przewozowy <Ru6 >. . 

Port·Said, 25 lutego. Rosyjski okręt wojenny 
«Rezwyj) został ścił!gnięty z mielizny, na której 
osiadł i popłynął dalej. 

Paryż, 25 lutego. Izba depntowanych przy-
j~ła budżet ministerynm marynarki. . 

)fi 42 ==::::._- _._. 
Z WAR8ZA 'VI. 

(Telefonem ). 

Dziś stanęły tramwaje miejskie. 

* 
Kiedy na nowo będzie przywrócony ruch na. 

kolei Warszawsko-Wiedeńskiej-niewiadomo. Jest 
jednak nadz:eja, że . w poniedziałek bezrobocie 
kolejowe zakończy się. 

* 
Daje się tu odc1;uwać 

spożywczych. 

drożyzna artykułów 

Skrzynka do lisłów • 

Szanowny Redaktorze! 
Zaszczycony tyloma dowodami sympatyi w chwili: 

wyjazdu 08 Daleki Wschód, pragnę za pośrednictwem 
poc~ytne~o Pauskiego pl~ma pruslae wszystk im kolegom,. 
znajomym i przyjaciolom moje serdeczne podziękowanie 
wraz z zapewnieniem, że pllmfęc tych chwil będzie mi 
osłodą na dalekich kresach. 

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego szacunku I powa-
żania . 

Lekarz weterynaq i L. D r e ck i. 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 

Polakowi. 1-0) Ścisla data zalożenia Plocka nie
wiadoma. Początek sięga uajodleglej~zych czasów, bo 
epoki pocz~tków wprowa.dzenIa do Polski chrześcjaństwa~ 
Pierwsze wzmianki o Plocku w kronikach znajdujemy 
z czasów panowania Mieczysława 1. 

2-0) O pochodzeniu nazwy Warszawy, właśnie obe-
9n~e toczą spór zawzięty. Sprawa ta jeszcze nie wy ja
snlOna. 

.Stałemu prenumeratorow.I z ul. Ogrodo
weJ. Sa:latoryum Vanderblldta \'ol Paryżu, bęllzie zaIo
żone dopiero za kilka miesięcy. 

s P R O S T O W A N l E. 
W ogłoszeniu poś:miertnem ś . p. Jana Peter

silgego, wkradła się pewna' niedokładność, którą. 
niniejszem prostuje się, mianowicie w podpisie:: 
"personel techniczny zakładów drnkarsko - lIto
graficznych etc.", opUSZCZOl:lo: "i introligatorni". 
_ Hi 

Wszystkim t~~, ktorzy odpro·wadzfli arogle 
nam zwloki na mIejSce wiecznego spoczynku . 

ś. t p. Berlin, 25 lntego. Tutejszy peseł austryacki 
otrzymał polecenie od hr. Gołuchowskiego, a by 
w ministeryum spraw zagranicznych załoiył pro
test z powodu mowy ministra Ikarbu, wygłoszo· 
nej w sejmie pruskim przeciw polakom. Mowa ta 
wywołała skargi posła Czarlińskiego na post~po
wanie rządu pruskiego z polakami. Minister od
powiedział: Skoro polacy nie przestają się skar· 
żyć na nas, przypominam im ich złe post~powa
nie z rusinami w Galicyi. «Localanzeiger) dono
si, że hr. Biilow zmiękł. 

I . ~~~~t~!:k:i~t~:~~~~~~!:~~~~~J~;~ 
I bie córkl i S.iostry naszej, przyjaciołom. i znajo-

Bern (szwajcarski), 25 lutego. Dziś o godz. 7 
min. 20 przebito tunel Simploński. 

Waszyngton, 25 lutego. Poseł amerykański 
w San Doniingo doniósł o zamachu na tycie 
prezydenta rzecz:vpospqlitej. Zamachu dokonsn ll 

wobec wielu lud~i. ;) spiskowców aresztowano, 
reszta zpiegła. . 

Przypuszczaią, że zamach ma związek z ru· 
chem rewolucyjnym przeciw "traktatowi ~tanów 
Zjednoczonych z San-Domingo o nadtarze cel
nym. 

Pekin, 25 lutego. Daotaj- Tongo-echaj, przed· 
stawiciel Chin w rokowaniacb o traktat z Tybe· 
tem, mianowany posłem w Londynie. Wyjedzie 
on z Indyi po załatwieniu traktatu tybetań· 
skie~o. 

Konstantynopol, 25 lutego. StaD w okr~gu 
kumanowskim w wilajecie iieskibskim groźny 
z powodu grabieży band serbsko - bulgarskich. 
Morderstwa na porządku dziennym. Ministeryum 
sprawiedliwości i wyznań odmówiło uregulowa
nia sprawy patryarcby. 

Paryż, 25 lutego: Izba deputowanych przy
jęła wniosek, zalecający rządowi budowę wiel
kioh pancerników. 

Londyn, 25 ~utego. W od powiedzi ua 1;apy
tanie o izbie grom Brodrir.k odpowiedział, że elo 
od herbaty, wysyłanej do Rosyi z Indyj i Cejlo-

. nu od czasu zawarcia konkurencyi cukrowej zo· 
stało podwyższone, ale za to nie zostało pod
WYŻSZOM od herbaty chińskiej, przewolonej przez 
Władywostok. 

ł mym ~Jlarle) składa z głębi serca płynące "Bóg 
zaplsc 201 

Rodziną. 
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GRlEGORlEW~KI i KULE~LA 

na i melodykony ! 

Łódźg ul. Dzielna 26. ; 
11-r-O Telefonu 510. 
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1:l:.'.ĘI~ii" 
NA WYNALAZKI MARKliMODELE. 

• WYRABIA Sf,[·CJALNJE 

tN7 .]r. f"RAE:.N KE.L. 
Warszawa. ul. Królewska 31. 

W Łodzi M. MEBELMAN. ul. Andrzeja 7 .... 
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MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonyr,h ~tolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 18:łO 

Do wynajęcia 

a SA.LE 
40 łokci długości lot łokcia szerokości, Odpowiedniellna 
tkalnię etc., w razie potrzeby z sitą motorową. 

Nawrot nr. 81. Bliższa wiadomość u 
EMILA SCHMECHLA 

Piotrkowska 98. 

"e._e .. ó~_ 
W niedzielę 26 lutego 

Koncert na sali. 
Występ pierwszorLJędnych artystów. 

'\Vejście 25 i 10 kop. Początek o godz. 4-ej. 198-1 

Profesor J a n P i II a r z KARO~le~I~E, Przejaza 16 ' 
I uuzi-ela I I Kasy, _ 

L~~~VJ nrv ~~rlvn~~W~J, I ~~:::k~o_ kopio.ania, 
. J ~ J J P l ZatrzaskII, 

)882-8-8 

Średma >6 21 m. 13. 175-3-3 I Zabezpieczniki do zam-
Łódzka Kasa Posagowa. ków, 

Dnia 26 lutegn o godzinie 3 po po- Domykacze automaty. 
l'udniu . w lokalu nr oddziału Łódzkiej ' d d -
Straży Ogniowej Ochotniczej przy ulicy czne O rzwl. 
MikolajewskiAj >6 M odbędzie się ogól. 
.. e zebranie członków Łódzkiej Kasy 
Posagowej, na które o liczne zgromadzpnie 
się uczestników uprzejmie prosi Zarząd. 

Zaproszenia rozesłane wszystkim u
~zestnikom razem z książeczką SIUŻą, jako 
karta wejścia. ·Czlonkowie, którzy nie 
otrzymali zaproSzenia. pro~zeni są o po
fatygowanie się do biara Kasy. W razie 
nie zebrania się dostateczneJ ilości człon
ków, zebranie odbędzie się w następny 
-czwartek, t j. 2 marca o godz. 7 wiecz. 

162-3-3 

IKapelusze 
I SZTYWNE, 
! MIĘKlE i 

Do wJQzi~ri&· DO M., I Moane Pikowe 
I I Wozownia - poleca - 740r67 

W1Ula i Stajnia, Antoni Marszał. ~ 
przytem 20 lub !lO mór~ pola warzywne-
4!0 przy ulicy Mal"ysi,r.skiei od 1 marca_ 
Wiadomosć Piotrkowska 141, stróż wskaże. 

Łódź, Piotrkoweka 141. 

200-3-2 

Choroby weneryczna, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia Nil 33 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8- 11 r. ! od 6~8, dla 

dam od g. 5-6. c-113 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6_ 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu, 
10 i pól rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia nr. 12. 

Kobieta-Lekarz 

Dr. Eugluj& Zlligaon 
, Choroby kobiece i Aku$zerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popoI. 

1096-r-l05 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta .M 3.· 

Zakład ortopedyczno· gimnastyczny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

I mięśni i t. p.) 
. Gabinet roentgen owe ki 

(leczenie promieniami Roentgenowskiflmi). 
138-r-92 

Dr. J; GRA80r~SKI 
choroby: gardła. nosa i uszów 

przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-51/~ w. 

Nawrot 13 m. 8. 157-10-5 

Dr. A~rutiDI ' 
Choroby skórne i weneryczne. 

Krótka nr. 9. 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6-1l, panie od 5-6. W niedziele od 
81/~-11/~ r. i od 2~-41/~ pop. 345-110 

D-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja JIII 13. 
Przyjmuje: 12-1 ~/~ pop. i 6-8 wieczorem. 

panie 5 -- 6 popolu. ó07-d-134 
W niedziele I święta od godz. 10-1 pop. 

Zakład Leczniczy 

~Ajrufgj~BO- GiukaloglczaJ Dr. med. W. KOTliN 
w Łodzi, ul. Południowa Nt 19. Choroby serca i płuc, !awokat A. Zi~liń~ti" 

DŁUGA >6 21, 
iPrzyjmuje sprawy do 
iU/ltytucyj sądowych i 

cyjnych. 
-------------~~-------------

wszystkich 
administra-

1148rM 

Pianino 
praWie nowe, z moderatr'rem, tanio do 
:lSp rzec1l1nła. Adres: W. Durczyński, Pral
~miczna, Z!liprska 24 17!)-lł-lł 

Pokoje pojedyńcze i w8lJólne. Ca- r-58 mieszka obecnie 103! 
łodziennc utrzymanie wraz z lecze- ulica ŚW. Andrzeja nr. 4. 
niem 2-5 rb. dziennie. Porady Przyjmuje od godz. 10-11 i od 4,-6 pop. 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynnj2\cy:' chirur~ r. med. 
Kru_che, ginekolodzy: K •• w •• 
ry .!asiń_ki, Kaufman. ---_._ .. --- ""....--...-. .... -. 

Pokój 
frontowy, duży, tez mt::bli, przy inteli
gentnej rodzinie izraelskiej w śrÓdmieściu 
potrzebny zarl\7., ala S. W. H19-3-1 

Dr. Mitt~l~ta~~t 
Choroby \V6wn~rzlłe i nerwowe', 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej M' 200. 
Przvjmuje od H-91/,!_ i od 41/.-.61/~ pp. 

Drobne ogłoszenia. 
Do sprzedania w różnych .gatunkac~. do

niczki od 2 do 18 cali. Maryslllska 
55 W. Slech. ~29-5.-2 

Interes wyrob.lony, poważne~ firmy, je~t 
do odstąpieDla. Wladomośc w Admlm

stracyi "Rozwoju" pod F. M. 231-3.-2 

Masło kuchenne po 40 kop., śmietan
kowe pasteuryzowane po 50 kop. za 

funt. Nawrot 32 m. 8. 195-5.'5 

Młoda niemka poszukuje miejsca ka
syerki lub bUfetowej. Oferty składać 

w Administracyi "Rozwoju" pod literami 
I. B. 230-3-3 

Młody człowiek ~ ładnym cha~aktere~ 
pisma poszukUje do przepIsywanIa 

w języku poI!:ikim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju· pod B. R. 
M. L. 172-d-

Obiady gospodarskie w domu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta >6 3, na. 

parterze. 1334, 

Osoba w-yksztalcona życzy dawać dzie
ciom lekcye w zakresie elementarnym 

i muzyki za pokój. WIdzewska 69 m. 11 . . 
226-2.-2 

Przy bl-'ą k~a"""l-s""i ę-p-:i-es--=-k-as-z""ta-n-o-w a t~ l" b~ 
pieni i nogi blale. Zgtosić się: Widzew 

numer domu 5 obok stawu. 228-3.-2 

Potrzebna uczenica do szycia kolder. 
Piotrkowska nr. 6 mieszko 9· 233-3-3 

P-rzybląkal się pies duży, cZlu'ny, z ob
. ciątemi uszami i bialem podgardlem, 
do odebrania: u.lica Franciszkańska .M 46 
w sklepie. 202-3-3 

Pokój duży, frontowy z balkonem do od
najęcia zaraz, odpowiedni dla kobiety, 

osoby inteligentnej. Tamże do sprzeda
nia koń z uprzężą i wolant. Widz , wska 
32 m. 4. 243-3-1 

I
.polka z dobrej rodZiny, posiadająca 

świadEctwa i rekomendacye, poszukuje 
posady do dzieci lub zajęcia się domem; 
początki franc. i niemieck., znam metodę 
freblowską i lęczne roboty. Oferty w Ad-
ministracyi nilllejszeg<> pisma pod liter. 
A. T. . 246--1 

POSZUkuje się od 1 kwietnia mieszkania, 
składającego się z 6 pokoi z kuchnią 

i wygodami i lokalu pod sąd z 3 pokoi. 
Wiadomość Widzewska 47, Sędzia 5 re
wiru. 191--4--4 

PJtrzebna od l marca francuska bona 
do dwóch dziewczynek. Wiadomość 

w Administracyi "Rozwoju". 235-3-2 
potrzeba- 400 rubli na pierwszy numer 

hypoteki. Nowa 9, mieszkania 15. 
237-2 

Szkoła Thomasa, uJ. Andrzeja 11. Od 
2 do 6 korepetycye dla uczniów śre

dnich zakladów. 222-10-5 

Sprzedam -tanio suknię ślubną białą oraz 
rożne przedmioty pJ zwiniętym ~klepie 

spożywczym. Nawrot 42/10. 245-1 

Wiroki sądu-Kożmińskiego w Prusach, 
wydane na Imię Nepomuceny Kuli

siewicz, zaglnęly. Uprasza się o zwrot 
do Kulisiewiczowej ul. Zarzewska >6 169 
dom Majznera, za nagrodą. 242-1 

Za!(in~l -weksel-in-blanco, wydany na 
imię Izydora Lipińskiego. Ostrzoga się 

przed nabyciem tego wekslu, gdyż niema 
żadnej wartości. 234-2-2 
zaginął kwit na premiówkę III emisyi 

Banku Szlacheckiego na sumę rb. 100 
nr_ 9653/27,. wydany przez lódzki oddział 
warszawskiego Banku Handlowego na 
imię Berela Bernsteina. Łaskawy zna
lazca raczy odnieść go na ul. Zawadzką 
nr'. 27. 236-2-2 

Z-agin~ł paszport. na: Imię Antoniego 
PiątĘowskiego; wydany z gminy Pod

dębica. 24~-3-1 

Z-- j;(uQil'rno d. 23 lutego o I? ll·ej 'IV po
lncJInie r!lbli 15, idąc p'rzez nI. PIOtr

kowską, Zieloną i Zacbodnią. Laskawy 
7.naJazc·Ł\ raczy dożyć je na ul. Pasaż
~zulc'a nr. 9 m. 10.. ' 240-1 

t~ajznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

'brr 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenoinym piecykiem oszczędnościowym do usławiania w prałni, łazience,· kuchni itp. 

albo tej: bez takowego do za.to.owania na każdej domowej kotlinie kucheftłl'ej. 
Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nilr nisz'czy bielift1_ ..... 

Doskonala konstrukcya w najmniejszyoh szczególaoh~ Niezrównana; zdolność robooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalOwych Atr.c. Tow. J. A. John w Saksonii! 1876-19 

Dom Handlowy Cz. CHLEBO 5"., Łódź, ul. Pasaż Szulc3. 7. 



, 8 BOZWOJ - Sobota, dnia 25 lutego 1905 r. 
zz 

JÓZEF HERZENBERG 
23 Piotrkowska 23. 

Wiosenna Wyprzedaż u mnie 
rozpocznie się w j'liedzielę 26 lutego. 

RADA OPIEKUŃCZA 

Szt~łJ Han~l~w~j V-kla~~w~j 
W Kaliszu, 

zatwierdzonej przez P. Ministra Skarbu w d. 6 (19) października 
1904 r., z prawami rządowyoh średnich zakladów naukowych, 
zawiadamiając, że I i II klasa wraz z 2 ma przygotowawczemi (niższą podwstępną i 
wsższą wstępną) klasami, a ewentualnie III· cia klas'i w .razie odpowiedniej Uości 
kllndydatów otwarta będzie 16 (29) sierpnia 1905 roku, uprzejmie prosi Rodziców i 
Opiekunów, 7.yczących pomieścić ucznia w tej szkole, o nadsyłanie obecnie podań 
z zalączeniem dokumentów. Bliższe informacye i szematy podań na żądanie Rada 
Opiekuńcza wysyla listownie. Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęr.ie 
ktludydatów do szkoly, ze względu na skompletowanie ciała pedagogicznego, składa-
nie Zli Ś dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 177-4-1 

~ Z powodu zupełnej wyprzeda0y bogato' 
;8 zaopatrzonego sk~ad~ mego urządzam 
.tI./ 

Wyprzedaz 
lamp gazowych i naftowychi 

niżej kosztu. __ 

M. Bnrak~w~ki 
Cegielniana 37. 12~-1 0 & .... ~~m~~.~~ .. ~~~~.~.~~ .• 

I KAUCYONOWANY KANTOR i 
II PRACA" I 
I. " • l' Łódź, Piotrkowska 120 . 
li. poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, ". 

osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 

.. r-54 niańki i słuzbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. • , I •• ';;~;;; prz~;;.;;;~:k firmowy ~;:'I 
~~~~~~~*~*~e~~~~~*~ 

~ . IaucyanDW&D~ ~iura i I Zakład Ogrodniczy i Skład Nasion 

C • . Ulrich 
_ W.rszawie, ulica Ceglana nr. II, I 

Zawiadamia, że cennik nasion warzywnych, kwiatowych i gospodarskich wy- l '. 
szedl z druku i na żądanie wysyla się bezpłatnie. 79-6-5 . '* Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycielił nauczycielki, fre- ~ 

~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaoyjny poleoa: * 
;\' buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ Fabryka wyrobów powroźniczych 
..sc: agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ I. ~:I I._::afa.. .. ~. ~ri_ .. 
~. kiego rodzaju slużbę domową., tylko z dobremi świadectwami W~ ~ 
~ rekomenduje. 685-r-ll1 * iJIF' 191. PAŃSKA .MI 9, ..... !ł58-r-1l6 
~****~~~~~~~~~)j;:fc!Poleoa swoje wyroby: Liny. Pasy do transmisyj, Szpagaty, Ta.śmy, 

I Isz~n.u.r.Y.":IE~goBie .. i.t.·rr .. P~.EEMM .. m ... m".BEEmag=.m§"i.z~.m-D&g .. -am.4.ł.I"",,1S*hEB ...... ~4 
Kostyumy maskaradowe damskie 

męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki ww;~~~~i: 

ao wynaj~cia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska N:! 98. 

• ;,.,., "'~ >.,';.'t ",.' ... , • .' . ""'~", ,;;; : ..... ::' ~~.", .:: .. \ :._ ~ • 
Dzielna II. ... ..,. Dzielna U. 

WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 6 I 3 kop. sztuka. Pod)fl 7089 patentowl\ny 
pływak do oleju. J edynj w swoim rodzaju pływak i olej mojego wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszer[.a zapachu. nje dymi, pali się bez szelesttl, 
nie pryska, szkla nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry
nek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. MogEl 
gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty Oddaje się darmo w wy-

ł mienionych kantorach. 

KAUKA SKIE WINA niefals~owane, nie. za.wierające. żadnej 
_ z wymIenionych llIzeJ farbek, Ja.ko to: 

~~~~~iii;;;;;~~~~~~~~~~ ·Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fu
tin, Nalewka z czarnych jagód, Malwa, Kwiat maku, Sandołowe \trzewo, Koszewka, 
Drzewo kampechańskie, Kwas pikrynowy, Szafran. PotI'lSZ, Soda, Kwas salicylowy, 
Kwas borny, - za co gwarantuje M. D. Okoje-w-. Cena za butelkę wina 
wytrawnego lub słodkiego od 48 kop. do 2 rb. 

Główny skład kaukaskioh i naturalnyoh win kaohetyńskioh 

M. D. OKOJEW, ul. Dzielna Ni II. 
Z!±2 

1571 
26-18 

Admini.tracya 

M LECZARN I li EM I. AŃSKIEJ 
Dziein. Nil 30. 

Filie. Piotrkow~ka· .MI 30 i 84, . 
poleca Sz. publiczności znane. ze swej dobroci, maslo śmiet~nkowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmIetankę slodką, smietanę kwasną, mleko dwa 
ra.zy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako
nach, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na il(lŚć. 

1604-r-54, 

H' 4 

T. JOTEYKO I ~~~*~~*~* 
Dyrektor Tow. Śpiew. "Lira". w Łodzi, ~ MAGAZY1I MEBLI ,te 

Ul. Ju.liusza 37 lU. I~ I ~ Zjednoczonych ~aJ.trów Stolar- ~ 
I udziela lekoyi~ kompozyoyi o~az gry II * 28 PIOT~~g~SKA 26. f ' 
I na wiolonOleh, . sk~zypoa(lh l forte- ~ Niniejszem podajemy do wia- X" 

. planie. ' 15g · 6-5 ~ domości Sz. Publiczności, że ma- *' 
l .----.--.--~-----.-. ,,_ gazyn nasz, zaopatrzony w naj- ~~ 

Puder VENUS" jako "7: świeższe fasony rozmł!lity.ch me- ~ 
.. , hy~ie- ;\' bll wlasnego wyrobu. Przyjmu- i>J; 

niczny, sabteluy i niedostrze- :\' jemy wszelkie obstalunki w Zl\- ~ 
galny, erem VENUS" kres stolarstwa i tu.picerstwa ~ 
oraz " ,'* wchodzące, po cenach przyst~p- wh 

jako nieodłączna potrzeba to- ...sc: nych. Z czem polecamy się Sz. ~ 
aletowa dla pań, dbających i'l~ Publiczności. Z poważaniem ~ 
o zachowanią cery świeżej i ;\' 948-100-65 Zarzęd. Who 

zdrowej. erem usuwa wszel- **i'**~~~~~ 
kie plamy, pryszcze, 
zaczerwienieni.. i li-

szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznych i aptekach_ 53-30:6 

-.. -
Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 

Biuro pro'b, :i:ytniokiego, 
.owy-Rynek .MI 6. 

Redaguje prośby do wszystkich wład_" 
w kwestyl przesiedlenia, przyjęcia pod-o 
dańsiwa, przywilejów, o wydawanie pasz
portów, dtJtlaracye o obroiacB I d06ho-

F 
'

I k A I t dach hax:dlowych, reklamacye do drog że-
B I sy r e ll'.łzn}'ch . (Sprawd.za listy frachtowe b.,ll-

, , płatnie), kontrakty, Uóma6lenle, pUlolplB,-

II' 
,..8ole dowodow l prywatnl\ korespondAD-

w Łodzi IlV~ . Blnr~ o'warte od godz. 8 rano do 10 
ul. Przejazd .Nil ~_~52 6_ I wlij(lJlorem. 2114-t-91 1l' -

...... __ ;...;;;~r _____ ' ........ ....... - _.-.. _ '-______ ,lJ.o3BOJIeHO UeH3ypOJJ, rop. J!O.l(3h, 12 lPespaJIJI 1$)05...:1:.:.'. ___________ .......... _~---_:_::---

W Uoani "Ro7.woju," Przejazd ]i 8. Redaktor i wydawca W .. Cz.j .... •• 
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